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Na drodze
ku nowe,i wsi

Kongres Związku Samopomocy Chłop
skiej, jaki obradował przed kilku dniami, 
w Warszawie, miał do spełnienia trzy pod 
stavr owe zadania: t) podsumowanie rezul
tatów swych prac dotychczasowych i zapo 
. nani z nimi poprzez instytucje delega
tów terenowych szerokich mas chłopskich,
2) zapoznanie się w bezpośrednim zetknię
ciu z chłoperfi z najbardziej istotnymi po
trzebami i niedomaganiami dzisiejszej wsi,
3) nakreślenie — przy zastosowaniu prze
słanek, wynikających z rozwm.ęcia dwóch 
pierwszych punktów — planu działanie, tak 
na dzień następny jak i na bardziej odle
głą przyszłość.

Już choćby z pobieżnej obserwacji prze 
bfegu zjazdu jasno wynika, że program ten 
został wypełniony całkowicie, doceniony 
i podkreślony pizede wszvstkim przez 
mówców, reprezentujących włauze pań
stwowe. którzy już w części oficjalnej u- 
ważali za koniei zne p dożyć nacisk na o- 
gromne ośiągni jcia młodego ruchu chłop
skiego, zrzeszonego w Zw. Samopomcy 
Chłopskiej i rolę, jaka ruch ten ma do 
odegrania w przebudowie ustreju gospo- 
d irczego wsi, zagospodarowaniu Ziem Od 
zyskanych i utrwalenia zzębów demokracji 
w odrodzonym państwie polskim.

Ciężar gatunkowy Związku Samopomo
cy Chłopskiej, podmosł merwszy na zjeż- 
dzie Prezydent Bierut, kiedy zwracając się 
do delegatów oświadczył:

„Związek Wasz wyrósł w potężną In
stytucję społeczno-gospodarczą, skupiają
cą dziś około t>50 rys. członków, 1.40C spół 
dzielni oraz setki różnorodnych przedsię
biorstw gospodarczych, kulturalnych i o- 
swiatowych. Organizacja Wasza podjęła 1 
prowadzi niezwykle wszechstronną działał 
hość społeczną, kulturalną, spółdzielczą, o 
światową, wychowawczą, opiekuńczą, zdro 
wotną, przesiedleńczą, ogólnopaństwową — 
na zasadach samopomocy i współdziałania 
sąsiedzkiego, gromadzkiego, obywatelskie
go, patriotycznego w najszerszym tego sło 
wa znaczer iu”.

Na wielkie zadania, o charakterze ogól 
nopaństwowym, stojące przed Zwf ązkiem 
Samopomocy Chłopskiej zwróci! w swoim 
przemówieniu szczególną uwagę wicepre
mier Gomułka Pierwsze z tych zadań, to 
masowy udział chłopa- polskiego w akcji 
osadniczej na Ziemiach Zachodnich, gdzie 
posiadamy jeszcze możliwości stworzenia 
150 tys. gospodrrstw wiejskich. Diugie za 
aanie, to akcja siewna i związana z nią 
sprawa świadczeń rzeczowych, świadczenia 
rzeczowe muszą być oddane przez wieś 
w 100 procentach, gdyż od tego zależy nie 
tylko dostateczne zaaprowidowame miast, 
ale i nasze możliwości siewne przede 
wszystkim na znacznych połaciach Ziem 
Odzyskanych.

Sposób, w jaki zgromadzeni na zjeździe 
chłopi przyjęli przemówienie wicepremie
ra Gomułki, świadczy o ich pełnym zro
zumieniu dla wagi poruszonych zagadnień 
i jak najlepszej woli skoordynowania wy
siłków wsi z pracami, rządu nad budową 
zdrowych podstaw pod obecnv i przyszły 
rezwoj naszego gospodarstwa narodowego. 
Fakt ten świadczy także, że chłop polski 

I w nowej rzeczywistości społeczno-gospo
darczej skończył już ze swą przysłowiową 
biernością. Stał się elementem aktywnym 
współtwórczym, tak jak przystało na pel 
noprai mego obywatela i współgospodarza 
państwa demokratycznego.

W charakterze zjazdu przeważały z na
tury rzeczy elementy społeczno-gospodar
cze, niemniej kongres nie omieszkał za
akcentować swej postawy ideowej wobec 
najbardziej aktualnych zagadnień politycz
nych. Postawa ta zhalazła między innymi 
swój wyraz w orędziu, skierowanym do 
mas chłopskich, w którym czytamy:

„Nie chcemy rozbicia, ale jedności Nie 
chcemy szlaclieodcb ów6cb narodów: cnlop 
skiego i polskiego. Nar°d polski „'est zjed
noczony, niejeden syn chłopski, jest robot
nikiem lub stanie säe nbotr Ariern. dlatogo.
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NIEBEZPIECZNY POSIEW
Wywiad udzielony przez generalissimusa Stalina korespondentowi „Prawdy4*

MCSKWA. (PAP) Korespondent „Pruw 
dy" zwrócił się kilka diii temu do gene
ralissimusa Stalina z prośba o wyjaśnien.e 
szeregu zagadnień związanych z przemó
wieniem Churchilla.

NIEBEZPIECZNA AKT 
— Jal, ocenić ostatni., mowę Churchilla 

yęygtoszoną w SC Zjednoczonych?
— Uważam ją jako niebezpieczny «.kt, 

obliczohy na to, by siać niezgodę pomi* 
dzy sojusznikami i utrudnię im współ
pracę.

NAŚLADOWCA HITLERA 
— Czy ntoina uwalać, że moi ra Chur

chilla zaszkodzi sprawie pekoju i bezpie
czeństwa?

— Niewątpliwie taK. W gruncie rzeczy 
Churchill zajął stanowisko podżegacza wo 
jennego, przy czym nie jest w tym osa
motniony Ma on przyjaciół nie' tylko w 
Anglii, ale i w St. Zjednoczonych

Należy zaznaczyć, że p. Churchill i je
go przyjaciele przypominają w tej sprawie 
w sposób zdumiewający Hitlera i jego 
przyjaciół. Hitler zaczął wojnę od tego, 
że proklamował teorię rasową, ogłosiw
szy że jedynie ludzie mottiący po nie
miecku stanowią pełnowiitościowy na
ród. P. Churcnill zaczyna sprawę rozpęta
nia wojny również od teorii rasowei, twier 
dząc, te tylko narody mówiące po angiel
sku są pełnowartościowymi narodam., po
wołanymi do rozstrzygani, o 'osach świa
ta. Niemiecka teoria rasowa doprowadziła 
Hitlera i jego przy juciół do wniosku, żt 
Niemcy jako naryd pełnowartościowy po
winny panować nad innymi narodami. An
gielska teoria m-owa doprowadzi p. Chur
chilla i jego przyjaciół do wniosku, że na
rady mówiące po angielsku, jako j adyne 
pełnowartościowe narody I powinny pano
wać nad pozostałymi narodami świata. W 
gruncie rzeczy p. ChurcnUl i jego przyja
ciele w Anglii i w St Zjednoczonych pro
ponują narocom n.emowiącym po angiel
sku coś w rodzaju następującej alternaty
wy: „uznajcie dobrowolnie nasze panov a- 
nie i wtedy wszystko będzie w porządku 
— w przeciwnym wypadku wojna jest nie 
uuikniona”.

Lecz naroay przelewały krew w ciągu 
5 lat okrutnej wojny, waiczac o wolność, 
a nie o to, żeby zasląp'ć panowanie Hitle
rów pönowaniem Churchillów. Wobec te
go .jest rzeczą zupełnie ! rawdopodobną, że

narody niemo ariącc po angielsku, a stano
wiące olbrzymia większość mieszkańców 
świata, nie zgodzą się na nową niewolę. 
Tragedia p. Churchilla polega na tym. >.e 
on jaso zagoizały torys nie rozumie tej 
prostej i oczywistej rzeczy.

Nie ulega wątpliwości, że nastawienie 
p. Churchilla jest nastawieniem na woj
nę j wezwaniem - do wojny ze Zw. Ra 
dzieckim.

•

RAŻ.tCE SPRZECZNOŚCI
Nie ulega rówi.ież wątpliwości, że ta

kie stanowisko Churchilla nie da się po
godzić z istniejącym ukudem sojuszniczym 
pomiędzy Anglią a ZSRR. To prawda, że 
p. Churchill, chcąc wprowadzić w błąd 
czytelników oświadcza, ie termin radziec
ko - angielskiego układu o pomocy wzaje
mnej i współpracy, można by przedłi żyć 
do lat 50. Ale jak pogodzić to oświadcze
nie p. Churchilla z jegc nastawieniem zmie 
rzającym do • wojny i propagowaniem 
przez niego wojny przeciwko ZSRR. Jasne 
jest, że rzeczy te nie dadzą się w żaden

sposob pogodzi- , i jeżeli p. Churchill, któ 
ry nawołuje do wojny z ZSRR, uważa je 
dnocześnie za możliwe przedłużenie termi 
nu angielsko - radzieckiego układu do 50 
lat — oznacza to, że uważa on ten układ 
za iwistek papieru potrzebny jedynie na 
to, by zamaskować jego antyradzieckie na 
stawienie. Dfa tego nie można brać na se
rio fałszywego oświadczenia przyjaciół p. 
Churchilla w Anglii o przedłużeniu termi 
nu angielsko • adzieckiego układu do M 
lat. Przedłużanie terminu układu nie mc 
sensu, jeżeli jedna ze stron aaruszi ter 
układ i przekształca go w świstek pa 
pieru.

MIESZANINA OSZCZERSTW
— Jak ocenić tę czc^ć mowy Churchill 

w której napada na demokratyczny nstr°. 
pa>'stw wschodnio - europejskich i kryty 
kuje dobre stosunki sąsiedzkie miedz; ty
re państwami & ZSRR?

— Ta czśóć mowy p. Churchilla Jest 
mieszaniną, oszczerstw, ordynarności i bra
ku taktu.

(Dalszy ciąg na str. 2-ei)

Bohater Juqostawii marszałek Tito
gojc/em Hxeczvpo$pollie|

WARSZAWA 14. 3. (P/JPJ. Na stacje 
graniczna w Żebrz; dowicach o godz. 2.30 
przybył bohater i wódz Jugosławii marsz. 
Józef Broz Tito.

Dostojnego goici& w imieniu P rezyden
ta KRN i Premiera witai wici minister Mi
chalski im. Naczelnego Wodza wiccriin.- 
ster obrony narodowej gen. bron. Karol 
Świerczewski, przy powitaniu obteni byli: 
dyr. protokołu dypl. Adan. Gubr^nowl—, 
gen. broni Ciams.aw Popławski, i Inni.

Marszałkowi Tito towarzysza członko
wie rz- du jugosłowiańskiego wraz z amba
sador :m Jugosławii w Polsce i amb. iftP. w 
Jugosławii Janen. Karolem Wende.

Krótkie przemówienia powitalne na gra 
mcy poisko-rzecticsłowackief wygłosił dyr. 
prot. dypl. Gubiynowuz Adam.

W południe na dworzec we Włochach 
przybył pociąg z marsz Tito i delegatami 
polskimi i jugosłowiańskimi, gdzie został 
uowitany przez Marszalkr Polski, Michała 
Role- ■’.'ymierskteyo i Premiera SmA Jeuno 
śrl Narodowej, Edwarda Osóbkę-Moraw- 
skltgu. Na dworcu, Udekorowanym flaga
mi jugosłowiańskimi i polskimi po przej

ściu przed frontem kompanii honorowej, 
marsz. Tito wygłosił krótkie przemówię 
nie, na które odpowiedział Premier Osób
kę Morawski, po czym udano się samocho
dami do Belwederu.

DZIŚ NOWE PRZEMÓWIENIE 
CHURCHILLA

NEW YORK. (Obsl. wl.j — Dziś ChU. 
chill przybywa do New Yorku, gdzie wy
głosi w Waldorf Astoria, w obecności 42 
ambasadorów t posłów zagranicznych oral 
innych osobistości Stanów Zjednoczonych 
przemówienie „o światowej ważności ł 
znaczeniu" ,

l6ON MARSZ. VON BLOMBERGA 
LONDYN (ObsL wł.) Marsz, vor. Błon, 

berg, były rmmeier 'wojny Hitlera, zmam 
w środę ni skrzep w swojej celi w Norym
berdze, Von B.omberg miał zeznawać na 
korzyść Keitla.

Kongres dziennikarzy i publicystów
2t.Sem zißSätantjch

Dnia 16 marca w centrur ziem zachod
nich, Poznaniu, rozpoczynają się obrady 
Zachodniego Kongresu Dziennikarskiego, 
nad którym piotekiorat objął Min. Pro
pagandy i Informacji, Stefan Matuszew
ski. Kongres potrwa dwa dni Jako g iście 
honorowi wezmą w nim udział przedsta
wiciele najwyższych władz państwowych: 
wiceprezydent KRN. Barcikowski (prezes

Z. G. P. Z.Z.), przedstawiciel ministerstwa 
ziem odzyskanych, wojewodowie poznań
ski, pomorski oraz wojewodowie i prezy
denci miast ziem odzyskanych, przedstawi
ciele świata nauki, jak prof. Wojciechow
ski — dyr. Instytutu Zachodniego, dr Lut- 
man — dyr. Instytutu Śląskiego, przedsta
wiciel Rady Naukowej ziem zachodnich i

sojusz róbotńiczo-chłopslci jest politycznym 
wykładnikiem jedności tej samej krwi pol
skiej Jedno^, a nie rozbicie — oto nasze 
hasło na każdym odcinku i dlatego wzmac- 
niająę rolę spółdzielczości w odbudowie na
szego państwa, urzeczywistniamy jedność 
całego ruchu spółdzielczego.

My, przedstawiciele wsi polskiej, jiajoar 
dziej odczuwamy potrzebę spokoiu, aby 
omlot i nowy siew wiosenny i nowe »niwa 
odbyły Się w pewności jutra. Agenci lon
dyńscy i pacholko .de Andersa, którym ma
rzy się powr'>t Polski obszamiczej i kapita 
ustycznej przy pomocy band lejnych zakłó
cają praworządność w państwie, gwajcą 
święte prawo własności chłopa polskiego, 
rabując nasz« mienie. Wieś polska domaga 
się od Rządu wytępienia bandyckich orga- 
nizacyj, konspiracji z pod znaku NSZ, roz- 
bijaczy jednpśc, naszego narodu“.

I dalej:
„Stwierdzamy wobec wsi, *e ci, którzy 

rozbijaj, jedność polityczni rucnu ludowe
go, jedność spółdzielczą naszej organizacji, 
ci, którzy roebt,J próby stworzenia jednego

bloku wyborczego — NKW. PSL -— dzia
łają na szkoc.« wsi poisiriej, na szkodę na
rodu, na szkodę państwa. Rozbicie jedynego 
bloicu wyborczego w okresie najcięższym 
odbudów naszego kraju sprawiło zadowo
lenie tylko Niemcom, któr-y patrzą na za
ostrzenie walk politycznych w n&szy m kra
ju i bandom zbójów leśnych, którzy po
pierają rozbijaczy“.

Równia n.ocnc akcentowana była na 
Zjeżdzie kwestia oświaty dla wsi Liczni 
delegaci podkreślali zjawisko przebudzenia 
się wsi. Wieś przestaje by'- dom« ną ciem
noty. Wieś woła o xsi«*kę i oświatę, stano
wiącą niezbćdny oręż w walce o lepsze za
sobniejsze jutro.

Jak wynika z wypłoszony«* na Zie^dzie 
referatów, Zw azek Samopomocy Chłop - 
skiej uwzględnił w swoim prog-amic roz
wój Kulturalny wsi bardzo szerok« i to 
właśnie daje gwarancję, że młoda organi
zacja chłopska, której obradom p.zysłuchi- 
waliśmy się przez kilka dni osiągnie sw°j 
cei i wyprowadzi wieś polska nt równy 
tosny gościniec. W

Prasa całej Polski, ze stolicy i najodleg 
lej szych rubieży kraju, wysył' =wych de
legatów, b‘o zagadnienie ziem äachodnich 
bez względu na to, ped jakim aspektem 
jest rozpet/ywane, politycznym, narodowo 
ściowym czy gospodarczym jest czołowyja 
zagadnieniem dla państwa i .naroau.

Zdanie sobie sprawy ł wagi tego za 
gadnienia, przedyskutowanie nad Kwestia 
ml ludności autoentonicznej, osadnictwa i 
zagospodarowywania ziem odzyskanych, za 
interesowanie tymi problemami całego spr 
łeczeństwa, to jedno z zadań kongresu.

Program prac wewnętrznych kongresL 
obejmuje obrady w komisjach, a miano 
wicie: narodowościowo-kulturalnej z na
stępującymi referatami: „Polityka narodo- 

ościowa na ziemiach odzysl anych . ,^Zb 
gadnienie narodowościowi? Warmii i *Ma 
zur”, „Zagadnienia .narodowościowe Opol
szczyzny", „Pclityka kuUiirsina i oświato
wa na Ziemiach Odzyskanych .

W komisji społeczno-gospodarczej oę 
dą wygłoszone następujące referaty: ,.Zr 
gadnienia gospodarcze Ziem odzyskanych 
„Zagadnienia Odry”. „Zagadnienia Wybrze 
za i pslśwl „Sprawy osadnictwa”.

W komisji propagandowej — refers ty 
„Bilans osiągnięć prasy polskiej na odcin 
ku zagadnień zachodnich”, „Prasa na Zie 
miach odzyskanych", „Spławy stałego po
rozumienia dziennikarzy zachtklnich".

W komisji niemcozna ircze) — .Zagad
nienia niemieckie i jego istota", „Niemcy 
współczesne".

Otwarcie kongresu, które sastąpi \6-gc 
bm. o godz. 10 rano w Białej sali Urzędu 
wojewódzkiego w Poznaniu, bę«lzie trans
mitowane przez Polskie Radio.
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Marszałek Statin
rozprawia się z Churchilla

(Dokcńcżriiie 7e str. 1-szej)
P. Churchill twierdzi, -e Warszawa, Ber 

lin, Pi aga, Wiede“, Budapeszt, Belgrad, 
Bukareszt, Sofia — wszystkie te słynne 
niasta i ludność tych obszarów znajdują 

•sie w sferze radzieckiej, i te wszystkie one 
podporządkowane sa w tej lub innej for
mie nie tylko wpływem radzieckim, ale i 
wzrastającej kontroli Moskwy. Churchill 
kwalifikuje to wszystko, jako nie mająca 
granic „tendencje ekspans.i“ Związku Ra
dzieckiego. Nie trzeba wielkiego trudu, *e- 
by dowieś, i* p. Churchill w sposób ordy
narny i bezwzględny rzuca oszczerstwa, za
równo na Moskwę, jak i na wymienione 
wyżej sąsiadujące z ZSRR państwa.

Po pierwsze jest rzeczą zupełnie absur
dalną m*wić o wyłącznej kontroli ZSRR we 
Wiedniu i Berlinie, gdzie znajdują sie so
jusznicze rady kor rolne, skladaiace sie z 
przedstawicieli 4 pa“stw i gdzie ZSRR roz

porządzą jedynie *U głosu. Zdarza sie. 4e 
niekt6re osoby nie mogą nie rzucać osz
czerstw, lecz trzeba jednak umieć zacho
wać umiar.

Po drugie nie można zapominać o na
stępującej okoliczności. Niemcy wdarli sić 

’do ZSkK przez Finlandie, Polskę, Rumu
ni«, Bułgarię i Węgry. Niemcy mogli sie 
.zedrzeć do ZSRR poprzez te pa“stwa dla

tego, *e w krajach tych istniały wówczas 
rządy wrogo nastawione w stosunku do 
ZSRR. W wyniku agresji niemieckiej ZS 
RR stracił w walkach, wskutek n ermec- 
kiej okunacji i wskutek wywiezienia lud
ności radzieckiej na przymusowe roboty 
około 7 milionów ludzi. Inaczej mówiąc. 
ZSRR stracił o wiele wiece] ludzi, niż An
glia i St., Zjednoczone razem wzięte. Wia
domo, że gdzie indziej istnieje skłonność 
do zapominania o tych olbrzymich ofiarach 
ZSRR. ofiarach, które zapewniły wyzwo
lenie Bupopy spod jarzma hitlerowskiego. 
Lecz ZSRR nie no*e o nich zaoennie1-. Na
suwa sie pytanie: co dziwnego w tym, 
5SRR prggn“c zabezpieczyć sie na przysz

łość, stara sie o to, aby w tych krajach 
istniały- rządy odnoszące sie lojalnie do 
ZSRR? Jak można nie straciwszy zm y
słów, określać to pokojowe dążenie ZSRR. 
jako „tendencje do ekspansji“ naszego 
państwa?

POLSKA UMIE BRONIĆ SWEJ 
GODNOŚCI

Dalej p. Churchill .twierdzi, że „rząd 
polski, znajdujący sie pod panowaniem 
Rosjan, był zachęcany do ogromnveh i 'de 
usprawiedliwionych roszczę*» wobec Nie
miec“. Ka4de sławo jest tu ordynarnym 
i obelżywym oszczerstwem. Współczesna 
demokratyczna Polską rządzą ludzie wy
bitni. Dowiedli oni czynami, że umieją 
bronić interesów i godności swego kraju w 
taki sposób, w jaki nie umieli zrobić tego 

poprzednicy.
Jakie podstawy ma p. Churchill, żeby 

twierdzić, że przywódcy Polsk'- wsoolcze- 
.mej mogą dopuścić w swym kraju dc „pa
nowania 1 przedstawiciel: jakiegokolwiek
obcego państwa? Czy nie ‘dlatego rzuca 
p Churchill oszczerstwa na Rosję , że 
ma on zamiar wywołać waśnie pomiędzy 
Polską a ZSPR? P. Churchill nie jest za 
dowolony z tego, te Polska uczyniła w 
swej polityce zwrot w kierunku przyjaźni 
i przymierza z ZSRR. Byl czas, kiedy w 
stosunkach pomiędzy Polska a ZSRF prze
walały elementy konfliktów i rozbieżności. 
Ten stan rzeczy dawał mężom stanu, w 
rodzaju p. Churchilla, n.o^ność wygrywa' 
niatej rozbie*ności, podporządkowywani? 
sebie Polski, pod pozorerr obrony przed 
Rosjanami, straszenia ZSRR uoiorem no
wej wojny pomiędzy nim a Polską oraz 
zapewnienia sobie roli arbitra. Ale czasy 
te należą już do przeszłości, gdyż nienawiść 
miedzy Pol-ką a Rosją ustaośła miejsca 
przyjaźni miedzy nimi, a Polska współcze
sna, demokratyczna Polska — nie chce już 
być igraszka w rekach swego rządu. Wy 
daje mi si« że wialnie ta okoliczność wy- 
wołu e rozdrażnienie p„ Churchilla i po
pycha go do ordynarnych i pozbawionych 
taiitu wystąpię“ 'rzeciwkc Polsce. To prze
cież nie *arty: nie pozwala sie mu żaba- 

nać cudzym kosztem.
FAŁSZYWE KARTY 

Jeśli chodzi o wypad p. Churchilla prze 
Ciwko ZSRR w związku z r ’szerze: llera 
zachodnich granic Polski koltem zagar
niętych w przeszłości przez Niei. :ów pol
skich obszarów, to wydaje mi sie, *ą w tym 
..ypadkil Churchill wyraźnie rzuca fałszy
we karty. Jak wiadomo, postanowienia o 
za the in ch granicach Polski zostały pow 
ziete na konferencji 3 mocarstw w Berli 
nie na podstawie żada»’» Polrki. ZSRR nie- 
jednakrotnie oświadczał, że uważa on żą
dania Polski za słuszne i sprawiedliwe 
Jest rzeczą prawdopodobna, że p. Chur
chill nit jest zadowolony z tej decyzji,

Ale dlaczego p. Churchill, nie szczędząc 
słów krytyk, przeciwko stanowisku radzie
ckiemu w tej sprawie, ukrywa przed swy
mi czytelnikami fakt, że postanowierie zo 
stało powzięte na konferencji berlińskiej

jednon.y'lnie, łe za rym postanowieniem ska, Dania. Czechosłowacja, Ji gosławia,
glosowali nie tylko Rosjanie, ale taxże An
glicy i Amerykanie? PS co tyło wprowa
dzać ludz. w błąd?

.PRAWDZIWA DEMOKRACJA“
P. Churchill twierdz/ następnie, że „par 

tie komunistyczne“, które były ■ b. nie
znaczne we wszystkich tych państwach 
wschodnio - -oropejskich, osiągnęły obec
nie wyjątkową siłę i staraja sie wszędzie 
wprowadzić system totalny i policyjny. We 
wszystkich tych krajach, za wyjątkiem 
Czechosłowacji, nie ma „prawdziwej de
mokracji“. Jak wiadomo, w Anglii rządzi 
obecnie państwem jedna partia. Labour 
Party, a inne partie opozycyjne nie mogą 
brać udziału w rządzie. To nazywa p. Chur 
chill prawdziwa demokracją. W Polsce, 
Rumunii, Jugosławii, Bułgarii, na Wę
grzech rządzi Dlok koalicyjny, złożony z 4 
do € partyj, przy czym opozycja, jeżeli jest 
mniej lub wiecej lojalna, ma zabezpieczone 
prawo udziału w rządzie. To nazywa p. 
Churchill toi dizmem, tyrania i system« m 
policyjnym.

Dlaczego? Na jakiej podstawie? Nie 
oczekujcie odpow'edzi od p. Churchilla. 
P. Churchill nie zdaje sobie sprawy z '-ego 
jak w śmiesznej pozycji sam siebie stawia 
przy swojej mowie o totalizmie, tyranii i 
systemach policyjnych. P. Churchill chciał
by, aby Polską rządzili — Sosnkowski i 
Anders. Jugosławią — Michajlowicz i Pa- 
welicz, Rumunia — ks. Stirbey i Radeącu 
Węgrami i Austria — jakiś krfl z rodu 
Habsburgów itp. — p. Churchill pragnie 
nas zapewnić. że ci panowie z taszy- ow 
skiego poc worka są w stanie i. :.worzvć sy
stem „prawdziwej demokracji“. Oto na 
czym polega „demokracja“ p. Churchilla

P Churchill bladzi dokoła prawdy, gdy 
mówi o wzroście wpływów nar ty.i komu
nistycznych we wschodniej Europie.

NATUR VI.IV Y PROCES R< »ZWOJOWY
Należy jednak podkreślić, że popełnia 

pewną nieścisłość.
Wpływ partii komunistycznych *vzmóg' 

sie n e tylko we 'wschodniej Europie, lecz 
równie4 we \yszysłkich prawie krajach Eu
ropy. w któnych pierwej panował faszyzm 
'Wiochy. Niemcy. Węgry, Eulgarla. Ru
munia, Finlandia) lub gdzie rządzili n;e- 
mieccy, włoscy lub węgierscy okupanci 
'Francja, Belgia, Holandia. Norwegia, Pol-

Grecja, Związek Radziecki itp.). Nie moć- 
na uwa4aó wpływu komunistów za przy
padek. Stanowi on zjawisko zgocu.e z pra
wami rozwoju. Wpływy komunistów wzro
sły dlatego, że w ciężkich latach panowa
nia faszyzmu w Europie, komuniści byli 
pewnymi, odważnymi i ofiarnymi bojow
nikami o wolność narodöw, bojownikami 
przeciwko reżimowi faszystowskiemu. P 
Churchill wspcminc czasami w swych mo
wach o prostych ludziach z małych dom- 
ków, klepiąc ich z wielkopa*ska po ra
mieniu i mieniąc sie ich przyjacielem. 
Lecz ci ludzie z małych d„mków nie są ta
cy pi-ości, jak to się wydaje na pierwszy 
rzui cka. Ci „prości ludzie“ maja swoje 
poglądy, swoją polityką i potrafią broni1 
sie- Oni to, miliony tych „prostych ludzi“, 
odrzucili w Anglii p. Churchilla i jego par 
tie i oddali swe losy labourzystom. Oni to 
miliony tych „prostych ludzi“, izolowali w 
Europie reakcjonistów, zwolenników wst>ó’ 
pracy z faszyzmem i pierwszeństwo dali 
młodym partiom demokratycznym Oni to, 
miliony tych prostych ludzi, poznawsz.y ko 
mun.stów w ogniu walki i onoru przeciw
ko faszyzmowi, zadecydowali. 4e komuni
ści w pen i zasługują na zaufanie narodu.

W ten spoo/,b wzmogły sie wpływy ko
munistów w Europie. Tał ie jest prawo hi
storycznego rozwoju.

KU NOWEJ WOJNIE 
Naturalnie p. Churchillowi nie podoba 

si^ taki rozwój wydarzę“ i bije na alarm, 
apelu ja c do siły Ale nie podobały sie mu 
r0wnież podstawy ustroju radzieckiego w 
Rosji po pierwszej wojnie światowej. Chur 
chill wtedy również bił na alarm i organi
ze val wyprawę wojenną 14 pa“stw prze
ciwko Rosji, zapewniając sobie prawo cof
nięcia kola historii. Lecz historia okazała 
się silniejsza od churchillowskiej interwen
cji i donk! szotowskic zakusy p Churchilla 
doprowadziły do lego, że poniósł on w«w 
czas całkowitą kl«ske. Nie wiem, czy uda 
sie P- Churchillowi i jego przyjaciołom 
zorganizować po drugiej wojnie światowej 
nową wyprawę wojenna przeciwko „wscho 
dniej Europie“. Lecz jeśli im sie to uda. 
co jest mało prawdopodobne, gdyż miliony 
..prostych ludzi“ stoją na straży pokoju, 
to możra z cąlą pewnością powiedzieć, że 
p. Churchill i jego przyjaciele będą tak 
samo bici, jak byli bici 26 lat temu.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Uczestnicy zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej
ąjftśćwni mmi ł*rcz.*j*łium fiatitf IMJnisłrtbui

WARSZAWA. (PAP) — Dnia 12 bm. po 
zakończeniu drugiego krajowego zjazdu 
Zw. Sam. Chł, wicepremier Gomułka pod 
nieobecność premiera Osóbki-Morawskie
go, gościł w salonach Prezydium Rady Mi
nistrów imieniem Rządu 1 200 delegatów, 
którzy brali udział w zj eźcjzie. W uroczy
stości wziął udział- Prezydent KRN, Bole
sław Bserut wiceprezydent KRN, Bard- 
kowski, marszałek Rola - Żymierski, gene 
rał Spychalski, podsekretarz stanu Berman 

inni. Po zebraniu deiegatów zjazdu w 
krótkich słowach przemówił Prezydent Bo

lesław Bierut, po czym udekorował zasłu 
żonych działaczy Związku kiz/iam Polo
nia Restituta 2 4 i 5 klasy oraz złotymi, 
srebrnymi i brązowymi krzyżami zasługi.

W imieniu odznaczonych podziękował 
prezes Zw. Sam. Chł. ob. Janusz, składa
jąc przyrzeczenie, że zawodowa organiza
cja chłopów Z. S. fhł. nie spocznie aż 
spełni nakteślone zadania. Następnie, po 
koncercie, zamykającym oficjalną część u- 
roczystośri, odbyło się przyjęcie dla dele
gatów Zw. Sam. Chł.

Polskie kompanie wartownicze
sprowadzono do roli policji

LONDYN. (PAP) — Nowe rozporządze
nie dowództwa 3 armii amerykańskiej kła 
dzie kres istnieniu polskich orgcnizacyj 
wojskowych na terenie okupacji amery
kańskiej w Niemczech. Mocą tego zarzą
dzenia, t. zw. polskim kompanion wartow
niczym zostaną odebrane mundury. Prze
mianowane na cy w Iną służbę pomocniczą 
(Polish Civil Guarde) nie Łędą miały pra
wa noszenia jakichkolwiek odznak woj
skowych i mundurów. Polscy wartownicy 
hędą nosili odtąd jedynie granatowe blu
zy i furażerki bez orłów. Jedynie napis 
na prawym ramieniu Poland będzie okre
ślał ich narodowość. Amerykańscy dowód
cy wojskowi będą mieli praw? tworzyć 
cywilne kompanie wartownicze, ale w bar 
dzo ograniczonei ilości. Polscy waitowni- 
cy będą mogli występować na zewnątrz 
jedynie w sile 3 plutonów i to bez orkie
stry i bez śpiewów. Wzbronione zostało 
nawet salutowanie, ąby pozbawić kompa

nie wartownicze cech wojskowych. Dawni 
oficerowie otrzymają najwyżej szarze „ko
mendantów posterunków wartowniczych", 
zaś cała służba oqran.c*y się głównie do 
pilnowania amerykańskich magazynów. 
Racje wydawane wartownikom, będą sta
nowiły połowę racji wydawanych żołnie
rzom amerykańskim. Zarządzenie kładzie 
kres nadziejom żywionym przez pewne ko 
la emigracji polskiej w Niemczech na po
wstanie jeszcze jednej armii polskiej na 
terenie amerykańskiej okupacji. Obecnie 
armia ta złożona z < *“ma onych przez re 
akcyjną propagandę b. jeńców 1 robotni
ków Polaków, została sprowadzona do ro
li policji pomocniczej w Niemczech pod 
komendą amerykańską. Demobilizacja kom 
panii wartowniczych obejmie i brygadę 
świętokrzyską ped Norymbergą, której zol 
nierze otrzymali również rozkaz zdjęcia 
odznak wojskowych.

O DOBRĄ WOLĘ
Wznowiony po ki1 kumiesięcżntj prze

rwie rozmowy polsko-czeskią na temat u- 
sunięcia ze stosunków między obJ kiaja- 
mi wszystkich zasadniczych kwestii spor
nych i nawiązania, nici szczeiej i przyja
znej 'współpracy znowu nie dały wyników 
i musiały być odłożone na skutek nieustęp 
liwego stanowiska rządu czechosłowac
kiego.

Ubolewając nad tym faktem „Kurier 
Codzienny” pisze:

„Rząd polski Ylążył 1 dąży z całą dobrą 
wolą i pełnym zrozumieniem sytuacji do 
usunięcia nieporozumień, rozwiązania przez 
wyczerpujące rozmowy wszelkich punktów 
spornych i rozpoczęcia nowej ery w na
szych wzajemnych stosunkach- Ta dobra 
wola nie spotkała się z należytym oddźwię 
kłem.

Pominąć trzeha niewłaściwe wysk iki 
propagandov c pewnych kół czeskich. Nie 
chcemy nimi obciążać przedstawicieli de
mokratycznej Czechosłowacji. Mamy Jed
nak wszelkie podstawy do mniemani», że 
właśnie demokratyczny rząd Czechosłowa
cji okaże większe zrozumienie dla woli 
ludności, dla jej przynależności narodo
wej. Nie wolne pomawiać dzisiejszego de 
mokratycznego rząuu polskiego, że kieruje 
się czymkolwiek innym, niż j lagnieniem 
złączenia cząstki narodu polskiego z je
go całością. A czistkd ta w liczhle nie
małej, bo okolę siu tysięcy *udzl, ^ wła
śnie zamieszkuje Zaolzie. Udowodnili cl 
ludzie swoją polskość niezłomną postawą 
w czasie okupacji niemieckiej. Karwina, 
Cieszvr, Trzyniec, Jabłonków — to miej
sca masowe! męczarni Polaków. Zehranie 
danych o martyrologii ludności za okuna- 
rji świadczy wymownie, jak twardy 1 nie
złomny jest tam żywioł polski. Czvż trzeha 
powoływać ste na dawne statystyki nan et 
czeskie, że olbrzymia poła«. Zaolzia Jest 
zwarcie zamieszki la przez ludność polską*

Trzeba zatem uczciwego podejścia do 
tego zagadnienia, dobrej woli zawarcia 
trwałego porozumienia, które by raz na 
zawsze przekreśliło gorzkie vspomnienla 
narodu polskiego, płyua-e z licznych fak
tów przez cclv ciąg historii, świadczących
0 błędnym stosunku Czechów do swego 
polskiego sąsiada, stosunku, który w re- 
: ■litach wychodził na korzyść zac iętemu

.bezlitosnemu naszemu wspólnemu wro
gowi.

Ze strony polskiej ta dobra wola istnie
je niewątpliwie. Pragnęlthyśmy, ahy druga 
strona przełamała w sobie opory wynika
jące — w dzisiejszej rzeczywistości — z 
pohudek, które nie mogą hyć decydujące
1 aby obydwa narody weszły na drogę 
wspoipracy, zapewniającej im wielostron
ne 1 L-rzyrci polityczne, gospoda^ ze t kul
turalne"«

BLOK WIĘKSZOŚCI
Mm Matuszewski zamieścił w „Robot

niku" artykuł pn. „Blok demokracji', w 
którym podkreśla rozbieżności, istniejące 
międry oficjalnym programem fSL a rea
lizowaną przezeń polityką, idącą niewąt
pliwie na rękę elementom wstecznym, an- 
ydemokratycznym, W konkluzji autor wy 

raża przekonanie, żo:
„Ludzie przejrzą fałszywą grę. Wokół 

bloku demokratycznego zgrupu | się wszy 
stkie elementy szczerze demokratyczne, 
zgrupują się wszyscy ci, którzy uczciwie 
pragną realizacji haseł Manifestu, którzy 
uważają te hasła za swoje i nie chowają 
innych w zanadrzu. Wokół tego Blcxu 
zgrupują ste robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi bez względu na przynależność 
partyjną, jeżeli chcą ugruntowania osiąg
nięć demokracji polskiej, utrwaleni i re
form społecznych, zgr rują się wszy cy 
ci, którzy szczerze pragną pokoju wew
nętrznego w naszym kraju. Za Blokiem 
opowie się większość obywateli — którzy 
pragną, by Polska była czynnikiem trwałe
go pokoju młędzynari dowego, którzy ży
czą sobie bezkompromisowego stanowiska 
Polski wohec otwartych i zamaskowanvefc 
zakusów niemczyzny na nasze Ziemie Za
chodnie i wohec tych kół reakcyjnych tb 
granicą, które idą świadomie, czy nieświa
domie na rękę Niemcom.

Blok demokracji jest więc hlokie ni 
koju, porządku sp< lecznegt, jest blokiem 
utrwalenia podstaw naszej niepodległości, 
ładu gospodarczego, blokiem lepszej przy 
szłości naszego narodu". (zast.)

SPEAKERZY DONOSZĄ...
WASZYNGTON. — UNRRA przygotowuj przc-i 

końcem kwietnia wysyłkę do Czechosłowacji 50 000 
ton superfosfatów, aby dopomóc do wiosennej upra
wy gruntów.

MOSKWA. — Wice-komlsarz spraw zagranicznych 
Ławrentiew ustępuje ze swego stanowiska, ponieważ 
został przez Najwyższą Radę ZSRR mianowany am
basadorem radzieckim w Jugosławii.

RZYM. — Minister handlu zagranicznego , Marlo 
Bracci oświadczył, że w końcu roku 1940 UNRRA 
zawiesi dostawy dla Włoch.

PRACA. — Rząd postanowił przyznać marsz. Tito 
Gwiazdę Orderu Białego Lwa tlza zwycięstwo” i 
czechosłowacki krzyż wojenny 1939.

CZUNGKING. — Chińska agencja prasowa do
nosi z Hanoi« że pomimo francusko-chińskiego traktatu

oddziały francuskie zaatakowały woiska chińskie w 
Savannaket nad rzeką Menkong.

PRAGA. — Przewodniczący Rady Fierlinger oz- 
nvimit na Zgromadzeniu Narodowym, że większa 
część armii czechosłowackiej będzie wyekwipowana 
nfateriołem dostarczonym darmo przez UNRRA.

HONGKONG. — Robotnicy chińscy w Hon/*fg 
zażądali podwyżki plac i ńa poparcie swoich żądali 
zorganizowali „strajk siedzący * „ „

TRIEST. — Strajk generalny w Trieście zakończył 
się we wtorek wieczór.

MADRYT. — W biurach Falangistów w Madry
cie wybuchła bomba, wyrządzając wielkie szkody. 
Ofiar w ludziach nie było.

PARYŻ. — Spośród II niemieckich jeńców wo
jennych, którzy zbiegli z Dunkierki w motorówce, 
4-ch zginęło podczas usiłowań wymienięcla torpe
dowca brytyjskiego. 7 pozostałych uratowano.

PRAGA.' — 120 Czechów 1 Słowaków, którzy
dopomogli lotnikom brytyjskim do ucieczki i zorga
nizowali transport poprzez Czechosłowację dla 
brytyjskich jeńców, otrzymało podziękowanie, pod
pisane przez marsz. lorda Alexandra.

BERLIN. — W czasie największej obławy, jaka 
miała miejsce w brytyjskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech, policja niemiecka skonfiskowała na czar
nym rynku w Hamburgu towary wartości 50 000 un- 
tów szterllngów. Aresztowano 12 osub.

LONDYN. — Traktat l Transjordanią zostania 
podpisany w ciągu tygodnia, przyznając Transjor- 
danil niepodległość, jako państwu suwerennemu, 
które będzie mogło się starać o należenie do ONZ 

BATAWIA. Wysłano j^silki na pomoc dla 
zaatakowanego przez Indonezjan konwoju brytyj
skiego w drodze z Buitenzorg do Bandoeng.
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Ratujmy nasze dzieci przed nędzą i chorobami
Specjalna konferencja w Gdyni poświęcona akcji dożywiania dzieci

Przeszło pół miliona sierot i sto tysięcy stety na razie konkretnych zarządzeń i po-
dzieci bezdomnych oto smutna spuściz
na wojny. Jeśli do tego dodamy zastrasza
jący wzrost śmiertelności wśród dzieci na 
skutek nędzy i chorób, będziemy mieli ca- 
ty ponury obraz sytuacji, panującej na je
dnym z najpoważniejszych odcinków na
szego bytu narodowego. Opanowanie tego 
stanu rzeczy, grożącego najgorszymi skut
kami jest palącą koniecznością społeczną. 
Z tego winien dziś zdać sobie sprawę każ
dy obywatel. Nie wystarczy tu bowiem 
opieka samego państwa, które w powodzi 
trosk związanych z odbudową bytu państ
wowego nie jest w stanie bez wydatnej 

-pomocy całego społeczeństwa otoczyć na
leżytą opieką dziatwy szkolnej. Nie wolno 
się tu kierować ciasnym interesem swego 
własnego podwórka, gdyż dobro i los każ
dego dziecka jest naszym wspólnym inte
resem. Jeśli dziś statystyka lekarska wy
kazuje, że na terenie Gdyni 27 procent 
dzieci jest zagrożonych gruźlicą winno 
to być groźnym ostrzeżeniem dla wszyst
kich rodziców. Są bowiem tacy, którym się 
zdaje, ze jeśli ich dzieci są syte i ubrane, 
to może ich nie obchodzić los innych. Nie 
prawda! Inne dziecko biednych rodziców, 
czy sierota, pozostające bez należytej o- 
pieki społeczeństwa, wynędzniałe a skut
kiem tego podatne na wszelkie choroby 
zakaźne nie tylko, że jest nieustannym wy 
rzutem sumienia społecznego, ale w każ
dej chwili może stać się przyczyną choro
by każdego zdrowego dziecka.

Na nic nam wszystkie zdobycze demo
kracji, jeśli nie potrafimy wykrzesać z sie 
bie tej odrobiny serca i czułości ludzkiej 
na nędzę i niedolę bezradnych istot, jaki
mi są dzieci.

Jeżeli prawdą jest, że postęp ludzkości 
i poziom kulturalny danego narodu mierzy 
się stosunkiem człowieka do człowieka, to 
tym prawdziwsze jest twierdzenie, że o 
tym poziomie świadczy jeszcze dobitniej 
stosunek dorosłego do dziecka.

Zbędne tu są szumne frazesy o dzie
ciach, jako przyszłości narodu. Jeśli bo
wiem za tymi słowami nie idzie rzetelna 
opieka nad dzieckiem, to są to czeki bez 
pokrycia, równie mato warte jak wiele 
innych.

Nie można dop iścić do takiej sytuacji 
by cały ciężar opieki nad dzieckiem w 
szkole, a przede wszystkim nad iego do
żywianiem spoczywał na barkach «nauczy
cielstwa. Jest niewątpliwie ciężko, zdaje
my sobie sprawę z wielu trudności powo
jennych, nie jest jednaK aż tak źle, by 
społeczeństwo bezradnie opuściło ręce i 
patrzyło obojętnie na nędzę i niedolę dzie 
cka polskiego w odrodzonej ojczyźnie. Wy 
starczy przejść się ulicami naszych miast 
Wybrzeża, obejrzac wystawy sklepów spo 
żywczych, zajrzeć do barów i restauracji, 
spojrzeć na długie ogonki przed sklepami 
Monopolu Spirytusowego, by stwierdzić, że 
część społeczeństwa, która by mogła 
przyjść z, pomocą w akcji opieki nad dzie 
ckiem, żyje wcale dostatnio.

Wobec wyjątkowo ciężkiej sytuacp, ja
ka się wytworzyła ostatnio na terenie Gdy 
ni w akcji dożywiania dzieci, której z bra 
ku funduszów grozi w najbliższym czasie 
zupełne zahamowanie, została zwołana w 
dniu 13 marca hr. z inicjalywy kierowni
ków publ. szkól oowszechnych przy oddzia 
le Z. N. P. w Gdyni' konferencja z udzia
łem wiceprezydenta Modlińskiego, przed
stawicieli władz, partii ^ organizacji spo
łecznych, dla znalezienia właściwego roz
wiązania tak ważnego zagadnienia.

Ze złożonego przez przewodniczącego 
wyżej wymienionej sekcji ob. Stępnia spra 
wozdania z dotychczasowego przebiegu ak 
cji dożywiania dzieci wynika, że na tere
nie 18 szkól powszechnych w Gdyni, sku
piających około 10,5 tysiąca dzieci tylko 
20 proc. korzysta z dożywiania. Niestety i 
tej liczbie 2 000 najbiedniejszej dziatwy 
grozi w najbliższym czasie pozbawienie 
posiłków w szkole. Jak wynika z przed
stawionych danych na dożywianie miesię
cznie jednego dziecka potrzebna jest su
ma 100 zł, czyli razem na całą Gdynię 200 
tvs. złotych miesięcznie. Przy czym wy
twarza się dość paradoksalna sytuacja, al
bowiem państwo za pośrednictwem wydzia 
lów Aprowizacji i Handlu przydziela dla 
wszystkich dzieci szkolnych produkty na 
akcję dożywiania, niestety szkoły nie ma- 
iąc środków finansowych nie są w stanie 
w ykupić tych produktów.

Znacznie komplikuje także tę sprawę 
biak dokładnie ustalonych kompetencji i 
koordynacji pracy międz* poszczególny
mi ins ty Łucjami, . mującymi się opieką 
nad dzieckiem. Rezultatem tego jest bez
czynność -wstkich. Do 1 stycznia br. zaj 
mowało się .sprawą opiek nad dzieckiem 
Minister: tw i kr ry i Opie i Społecznej za 
pośrednictwem swoich oię^anów w terenie, 
tuk zwanych 1 mitetów Opieki Społecz
nej, od 1 sty< 1 • zaś sprawy te prze
lało formalnie 'Ministerstwu Oświaty. Nie

mocy w akcji dożywiania dzieci w terenie 
nie ma. Dla tego obowiązkiem społeczeń
stwa jest natychmiastowe przyjście z po
mocą biednej dziatwie szkolnej.

W wyniku ożywionej dyskusji, jaka się 
wywiązała ńa wspomnianej konferencji 
wyłoniony został Obywatelski Komitet 
Opieki nad Dzieckiem, którego obowiąz

kiem będzie przedstawicielstwo wszyst
kich szkół w sprawach akcji dożywianie 
i opieki nad dziećmi w szkole oraz koor
dynacja wszystkich wysiłków w tym celu 
zmierzających. Dotychczas te sprdwy nie 
były należycie organizacyjnie postawione.

W skład komitetu weszli: inspektor
szkolny ob. Bevma, ob. ob. Rybałtowski, 
Ławiński i w.-prezydent Kotowicz, jako

przedstawiciele Koła Rodzicielskiego, ob. 
Śliwiński — przedstawiciel PPS, ob. Kry- 
szczyńsu.. — przedstawiciel szkół średnich, 
ob. Stępień ■— przedstawiciel ZNP.

Pierwszym niezwłocznym zadaniem ko
mitetu będzie zwrócenie się do Obywa
telskiego Komitetu Akcji Pomocy Zimo
wej z prośbą o szvbką doraźną pomoc na 
wykupienie produktów, przv dzielonych na 
akcję dożywiania.

Należy wierzyć, że społeczeństwo Gdy
ni nie pozostanie jednak głuche na glo= 
dzieci naszego miasta, wołających o po
moc i poprze gorąco odpowiedzialną pra
cę powołanego do życia Komitetu.

W. Krasko.

Zginęło germańskie plemię
polski chłop dostaje ziemię

W ubiegłą niedziel? w Kościerzynie mta 
ły miejsce/podnmsle uroczystości. Oto sta
ra stolica Kaszub «wiecüa rocznice wy
zwolenia z niewoli hitlerowskiej, a zara
zem chłop powiatu ko’clerskiego — miej
scowy Kaszub i z dała przybyły osadnik —

mu i PUR-owi za opieko i pomoc. Ta har- 
mc nijna współpraca rożnych czynni k‘>w 
urzędowych nie jest rzeczą częsta, trzeba 
ją wiec z uznaniem podkreśli« na terenie 
Kościerzyny.

W godzinach popolud liowych w sal.
otrzymali akty nadan a na własność po- Domu Kuhury zgromadziły sic tłumy na 
niemieckich gospodarstw rolnych Uro- uroczystej Akademii. Po odśpiewaniu Hvm
czyś La chwila zgromadziła w miejcie rzesze 
ludności z całego powiatu, rado nie ucze
stniczącej, w obchodzie pamiemej roczni
cy, a zarazem «wiadomej, jaką wage po
siada moment nadam a gospodarzom pol
skim poniemieckiej ziemi. Konntet Ob
chodu uczynił ze swej strony 'wszystko, 
aby uroczysto«« wypadła stosownie do oko 
liczności. Nastrw zgromadzonych tłumów 
! wiadczy i o harmonijnej współpracy wsi 
i miasta, jaka ma miejsce na terenie powia 
tu ko-«cierskiego.

Solenne nabożeństwo dziękczynne zgro
madziło w7szystkie organizacje, młodzież 
szkolną* P. W., stowarzyszenia i t. d. w 
ko«ciele parafialnym. Po mszy «V. złożo
no wieniec na Rynku pod pomnikiem Żoł
nierzy polskich i radzieckich. Bohaterów 
Wyzwolenia Przed Zarządem Miejskim 
odbyła sie defilada, następnie urocz’"-lip 
przemi; nowano ul. Szydlice na ul. 8-gc 
Marca. Wreszcie w ogromnej sali Domu 
Kultury, ik'.»rą zapełnili szczelnie uczest
nicy, odbyło sie rozdanie aktów nadania 
ziemi osadnikom powiatu. Po zagajeniu, 
wygłoszonym przez gospoctai za uroczysto
ści, komisarza ziemskiego ob. Hieronima 
Bajona, wygłosili treściwe okolicznościowe 
przemówienia: -prezes Woj. Urzędu Ziem
skiego Gdańskiego ob. Jan Kitli"ski, prze
wodniczący Pow. Rady Narodowej, ob. Mar 
chewicz, wicostarosta ob. Gjazik, przedsta
wiciel Wojska Polskiego ob. por. Głogow
ski oraz przedstawiciel osadników cb. Ja
rosław Huculak. Ogółem obsadzono 825 
gospodarstw poniemieckich w ipow. ko«- 
CBerskim, a ludno«« miejscowa i repatrian- 
cka zżyła sie już szczerze na swych no
wych siedzibach.

W przemówieniach i wypowiedziach lu
dności miejscowej i osi dniczej uderzało 
zw7jaszcza serdeczne współżycie mieszkań
ców dawnych i nowoprzybyłych i wdzięcz
no«« tych ostatnich komisarzom, i ziemskie-

nu -wygłoszono szereg referatów, dotyczą
cy ch obchodzonej rocznicy. Przemawiali: 
ob. Cegieł, oto. Szparkowski, prof. Wyciec- 
ki i komisarz Bajon. W części koncertowej 
z.esp-d P. W. wystąpił z deklamac ją zbio-

low», a gimnazjum Pedagogiczne od«pie- 
wajo paro pieśni. Gwo-dziem prograirr- 
była wesoła komedia „Błcr>ek Opętamy“, 
odegrana z humorem przez zespół teatral
ny 'iczni°w g liinazjum im. Wybickiego w 
Ko«cierzyn.e. Na zakończenie odśpiewani i 
Roie.

Uroczy sto«« w Kc «crerzynie długo zosta
nie w pamięci jej uczestników. Uspołecz
nienie i zżycie sie ze sobą iudno-i i miej
scowej i repatrianclaej oraz harmonijna 
wipójpraca urzed°w powiatowych robi11 
najmusze wrażenie. mgr J. K.

Nowa placówka oświaty rolniczej
Jednym z ośrodków na wsi, kt»ry pro

mieniuje na zewnątrz, poprzez który wie« 
wchłania najnowsze metody7 pracy w gos
podarstwie, jest szkoła rolnicza. Wedle 
planów Wy działu Owiaty Rolniczej przy 
Woj. Urzędzie Ziemskim Gdańskim Wy
brzeże wkrótce wzbogaci sie w jedną ’esz- 
cze cenną placówkę.

Oto w‘ pięknymi majątku woj. gdańskie
go zostanie uruchomione od jesieni Pań
stwowe Liceum Gospody “ Wiejskich Szko
lą ta b?dz e wyposażona w odpowiednie 
urządzenie szkolne i internatowe, jak ogr< d 
warzywny, zielarski i kwiatowy, inspekty 
i cieplarme, sad, pasiek?, hodowle -krów, 
owiec, trzody chlewnej, drobiu, zwierząt 
lufcikowych, jedwabników, kuchnie, apa
raty mleczarsko - serowarskie i dc prze
tworów owocowo - warzywnych, warsztat 
tkacki, szwalnie i t. d. Liceum bodzie 
kształcił dziewczęta na samodzielne kie-

rownjczki większych gospodarstw rolnvch. 
ogrodniczych i mleczarskich, instruktorki 
k°l gospodyń wiejskich, nauczycielka żeń
skich szk°ł rokr szych, pracownice spój- 
dzielni „Społem", „Samopomocy Chłopi 
skiej“, Izby Rolniczej i innych instytucji 
społeczno - go podarczyoh, które ciągle po 
trzebuja przypływu nowych sił.

Warunkiem przy jęcia' do Liceum jesł 
posiadanie małej matury, lednaK'-e i bez 
niej będą mogły by przyjęte dziewczęta, 
o ile przejdą, specjalny półroczny kurs 
przygotowawczy w7 Pa“stwowv-m Koeduks 
cyjnym Liceum Gospodarstwa Wiejskiego 
w Tczewie, ul. Kopernika 1. Nauka rozpo
czyna sie w najbliższych dnia-cli i jest bez
płatna. Opłaca w internacie dostosowali a 
do indywidualnych możliwości materia’- 
ny-ch uctenic. Dla kijku n .ezamożnych prze 
widziane s;t siy pendda. (j. k.).

7 lat wiezienia za znęcanie sie nad Polakami
Dnia 14 3.46 r. stanęła przed Specjalnym 

Sądem w Gdańsku na sesji wyjazdowej w 
Gdyni „Volksdeutscherka", znana pow
szechnie na Grabówku właścicielka duże
go sklepu warzywnego — Maria Modrzyń- 
ska.

Oskarżona już w 1939 r. podpisała 
Volkslistę. Akt oskarżenia zarzuca Jej, że 
w czasie okupacji, idąc nu rękę okupacyj
nej władzy niemieckiej, działała na szko
dę ludności polskiej, szykanując ją i obra

Kronika

— Czyn godny naśladownictwa. W dniu 
dzisiejszym prezes Stowarzyszenia Kupców 
w Gdyn ob Kurzydłowsk przekazał w i- 
mieniu Stowarzyszenia 5.009 zl v formie 
doraźnej pomocy na rzecz akcj łoży wiania 
dzi«ci w szkołach. Czyn ten winien znałeż« 
naśladowców.

—- Obchód Dnia Kobiet w Wojewódzkiej 
Komendzie M. O. Sp'*9 liony, bo 9. III. br 
obchodzony był ,miedzynarodd - y Dzie11 
Kobiet w Komendzie Wojewódzkiej M. O. 
w7 Gda"sku.

Skromną uroczysto-«« zagaiła ob. Pasyń- 
ska, powołując do Prezydium przedstawi
cielki wszystkich Wydziaww Komendy 
Wojewódzkiej M. O. Pierv zy zabrał głos 
oto. mjr Konwizor, podkreślając w7 prze 
młwieniu swym wielki wkład kobiet w 
zwycięstwo ostatniej wojny-, wymieniając 
nazwiska i sylwetki, które powinny by 
wzorem dla nowego typu kobiet.

Z-ca Komendanta Wojewódzkiego oto. 
por. So‘ov7«ki, odczytał Specjalny Rozkaz 
Komendy7 Wojewódzkiej, w my-«l kt6rego 
13 pzacowniczkom. najbardziej wyróżnia
jącym sie w pracy prz.w.nane zostały pre
mie 1000 zł. Te same premie otrzymały 
pracowmczki Komend Powiatowych Wo
jewództwa Gda-skiego.

Z ramienia wyróżniony ch przemówiły 
ob. ob.: PasV’ska, Kubalo*,va, Kac 'wna.

Okrzykiem: Nicih żyje Bohaterska Ko
bie1« Polska! zako“czono uroczysto««.

— Zebranie Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Francuskiej. W niedzielo, dn. 17 bm. 
o godz. 11-tej w lokdlu Szkoły Powszech
nej Nr 1 (10 Lutego 26) odb«dzie sie walne 
zebranie członk°w Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Francuskiej. Porządek dzienny: 
omówienie statutu, wybór zarz.idu, plan 
pracy wolne wnioski.

Sympatycy i kandvdaci na cz’onk"w bę
dą mile widziani. Ponieważ Towarzystwo 
zna jduje się w stadium organ zac.ji, zapro
szenia rne będą rozsyłane.

— Odczy ty w Sopocie. D* rektor Filhar
monii Bałtyckiej, prof. Zdzisław Tursk1, 
wygłosi w poniedziałek, dnia 18 bm. o go
dzinie 18-tej w sali Zarządu Miasta Sopotu 
odczyt „O orkiestrze symf< nieznej ‘ z po
kazem in s ’ rum en t ów. Ciekawa tre«« pre
lekcji «cnignie na pewno licznych słucha
czy. Bilety -wstępu po 5 i po 3 złote.

— Kolegium Propagandowe. Kolejne 
zebranie Kolegium Propagandowego odbę
dzie- sio dnia 15 marca br. o godz. 12-tej 
w Wojew. Urzędzie Informacji i Prop; - 
gandy, Gdańsk — Wrzeszcz, Aleia Rokos
sowskiego Nr 26.

Porz«dek dzienny:
1) Zagajenie.
2) Rocznica oswobodzenia Gdańska.
3) Zagadnienia przedw7vborcze.
4) Kira objazdowe wojew. gdańskiego, 

CzoNwka filmowa Filmu Polskiego
5) Wolne w nic -ki.
— Miejscowy przemysł drzewny repre

zentowany7 jest przez 41 zak(ad°w, zorga
nizowanych w Womwódz . m Zjednoczeniu 
Przemyślu Drzewnego, a rozsianych po ca
łym województwie.

Na zakłady wy^ej wspomniane składają 
sie stolarnie mecnantczne, których produk
cja nastawiona jest na stola^szczy zne bu
dowlaną i meblową, oraz tartaki przeciera
jące surowiec potrzebny dla odbudowy por 
łów i r.vnku miejscowego.

Dzy-ki fachowej obsadzie zar1 wno na 
stanowiskach kierowniczych, jak i wyko
nawczych, produkcja stolarni mechanicz
nych w I kwartale 46 r., po dzień dzisiej
szy Sięga 864 m sze«e przerobionego dre
wna m sam? zł 4.968.000. Zaplanowana pro 
linkem roomi, zamykająca s « cyfra 
117.206.900 zł przeniesie skarbowi pa1’1-

żając jej uczucia narodowe. Modrzyńską, 
która z racji posiadania sklepu warzywne 
go rozdzielała warzywa między polską lud 
nosć Grabówka, nie szczędziła zmuszonym 
do kupowania u niej Polakom obelg, jak: 
polskie świnie itp. Nakłaniała też Polaków 
do podpisywania „Volkslisty", a gdy opo 
nowali, biła ich po twarzy, jak np.: Marię 
Olczj k, Magdalenę Rumiejską i'Jakuba Po 
żorskiego.

Przebieg rozprawy i zawezwani świad
kowie w całej rozciągłości podkreślili sta
wiane oskarżonej zarzuty. Podczas zeznać 
świadków wyszło na jaw, że oskńrżona wy 
dała w ręce oddziałów SS kilku ukrywa
jących się na Grabówku Polaków. A dzia
ło się to zaraz po wkroczeniu wojsk oku
pacyjnych do Gdyni. Przewód sądowy wy
kazał również, że Modrzyńska przy roz
dziale warzyw między ludność polską stc 
sowała specjalne szykany, kazała godzina
mi wystawać w ogonkach, lżyła czekają
cych, kopała — stwierdzono nawet fakt 
skopania brzemiennej Polki.-

Wobec całkowitego potwierdzenia akti 
oskarżenia przez przewód sądowy. Sąd ska 
zal Modrzyńską na karę więzienia przez 
lat 7, utratę praw obywatelskich i publicz 
nych praw honorowych na przeciąg lat 
5-ciu, oraz na konfiskatę mienia.

Przewodniczył prezes Specj. Sądu Kar, 
dr J. Tarczewski, oskarżał podprok. Gąsio- 
rowski. Ławnicy: Fr. Żurek i A. Bolus.

St. F.
stwa zł 15.924.400 czy tego zysku.

Rozwuj osiągnięcia miejscowego przem 
siu drzewnego zobrazuje projektowana w 
maju br. wjsiawa przemysłu miejscowe go 
zorganizowana przez gdańską wojew7. dy
rekcje przem: siu miejscowego. (m)

— Wyrób zabawek z drzewa jako now y 
dzieł swej produkcji, obok działów meblo
wego i bud >* 'lanego wprowadził Mechani
czny ZfcKlad Stolarski „Strug“ (Sopo‘ 
3-go Maja 25) zorganizowany w wojev 
Zjednoczeń u Przemysłu Drzewnego. Un: c- 
n-lw-zy większych zn* szczeń w czasie woj
ny zakład pracuje od potowy maja r. ub. 
pod kierc wnictwem inż. Pleiewskiego, roz
wijając swoju produkcje planowo i be' 
większych odchylę11. (m)

— W związku z akcja pomocy akademi
kom i organizowaniem Stow Orzyszem, 
Pomoc'. Akademikom na Wjbrzt u, zwo
łani zostaje walne zebranie w nied,,-«k 
dn. 17 marca 1946 r o godz. 14 w ja li Aka
dem i Lekarskiej. Gdaąsk, Dębnik 9.
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ŻEGLUGA-PORTY-RYBOŁÓWSTWO
PORTY POLSKIE ZDAJA EGZAMIN

Porty polskie pracują. Statki przycho
dzą i wychodzą. Wyładowuje się przeróż
ne towary. Załadowuje się węgiel, żelazo, 
cement. Sk Dmplikowana maszyna portowa 
działa. Swoiste życie portu biegnie nieu
stannym trybem pracy i wysiłku

Zwykłym, obserwatorom stan ten zdaje 
się być zupełnie normalnym, ale ci, którzy 
widzieli porty w pierwszych miesiącach po 
wypędzeniu okupanta i mają okazję oglą
dać je obecnie, inaczej patrzą- na przebieg 
ży ja portowego. Zdają sobie bowiem spra. 
wę, ile pracy i wysiłku należało włożyć, 
aby doprowadzić porty do obecnego sta
nu używalności.

Porty po'skie zdają egzamin, a zawdzię 
czać to należy w pierwszym rzędzie dwum 
instytucjom: Głównemu Urzędcwi Morskie 
mu, który nakreśla plany odbudowy, eks
ploatuje i konserwuje port, oraz Biuru Od 
budowy Portów, które inwestuje i wyko
nuje samą odbudowę portów. Współpra
ca tych dwóch instytucji jest zgodna i har 
monijna — przynosi dobre rezultaty. Na
kreślone w lecie ub. roku pla ay zostały 
wykonane. Udostępniono dla statków trzy 
baseny w porcie gdyńskim, i większość u- 
żytkowych nabrzeżi w porcie gdańskim. 
Przy nabrzeżach tych może załadowywać, 
względnie wyładowywać się równocześnie 
ponad 30 statków morskich.

1 gdyby wystarczało Kranów porto
wych, gdyby transport kolejowy działał 
sprawnie, gdyby wydajndść pracy robotni
ków równała się przeuwojennej, — porty 
zdolne byłyby przeładować 7—8 milionów 
ton towarów już w pierwszym roku eks
ploatacji. Przeładowują zdaje się ok. 5 mi
lionów.

Dla pełnego wykorzystania zdolności 
przepustowej portów konieczne są jednak 
dalsze planowe inwestycje i w tym kierun 
ku idą zamierzenia Głównego Orzędu Mor 
skiego. Do końca roku bież. położy się na
cisk z jednej strony na zmodernizowanie 
urządzeń przeładunkowych w obu portach, 
a w szczególności odnośnie kranów, które 
są stare i przez nadmierne wykorzystywa
nie, zużyte są w wysokim stopniu, z dru
giej na odbudowę zniszczonego falochronu 
w porcie gdyńskim.

Odbudowa falochronu, przynajmniej w 
te i części, która zasłania wejście do awan 
portu jest Konieczna i traktuje się jako 
najpilniejszą, bowiem władze piortowe prze 
konały się podczas ostatnich silnych wich
rów, że bezpieczeństwo postoju statków w 
porcie, wskutek wlewania się wysokiej fa 
li z redy do wewnętrznych basenów, nie 
jest kompletne. Statki obijają się o na
brzeża, a niekiedy zrywają się nawet z cu 
mów. Dopóki główne wejście nie będzie 
osłonięte falochronem, falowanie wody w 
basenach będzie ciągle duże. Częściowa

/iowlwii portowe
— Pierwszy angielski statek przybył po 

węgiel. W dniu 13 bm. po ra.z pierwszy no 
wojnie przybył do portu gdyńskiego pi-zny 
statek pod banderą angielską. Jest to śred
niej wielkości parowiec. Zabiera on pełno 
oKreto-wy ładunek węgla do Finlandii. Sta
tek przycumował przy nabrzeżu Durskim i 
rozpoczął załadunek przy ta-mowcu „Skar- 
boporu“.

— „Dar Pomorza“ w remoncie. Statek 
szkolny „Dar Pomorza“. kt°ry stał na zimo
wisku w basenie min. Kwiatkowskiego, o- 
statnio został p/zeholowan;r do Stoczni 
Gdyńskiej Nr. 13. Przeprowadzać sie budzie 
na nim biedacy lemont. Statek przygotowu 
je sio do wiosennej podróży ćwiczebnej z 
uczniami Szkoły Morskiej.

— Wydobywanie Wraku statku „Velox“. 
Swego czasu donosili- -my o w., dobywaniu 
przez marynarkę radziecką zatopionego w 
basenie Węglowym przy nabrzeżu Duń
skim niewielkiego parowca niemieckiego 
„Velox“. Statek ten był ju> wyciagmćty do 
połowy nad wodę, ale wskutek wichury 
pewnej nocy zerwał sie z więzi . ponownie 
poszedł na dno basenu, przy tym wywraca 
jąc sie dnem do góry.

Od pewnego czasu prace nad wydoby
ciem tego statku podjęto na nowo. Obec
nie pi zednia czes<i okrętu wyłoniła sie z 
wody. Tylna czł"-1' Jeszcze sterczy pod wodą. 
Przypuszczalnie w c.ągu tygodnia pooniesio 
ny zostanie na ^wierzchni? cały statek. 
Bedzie on przeholowany do stc czm dla re
montu.

— Stocznie polskie buau ,4 dwa holow
niki. W związku z notatka sprzed tygod
nia o otrzymaniu przez Zjed. Stocznie Pol
skie zamówienia na budowę holownik°w, 
wyjaśniamy. że stocznie otrzymały zamó
wienie nie na jeden, lecz na dwa holowni
ki, przy czym oba holowniki budują sie na 
zlecenie GAL-u dla potrzeb holowniczo- 
ratunkowych w porcie.

odbudowa falochronu nastąpi jeszcze w 
ciągu b. r.

Równolegle odbudowywać się będą i 
zniszczone nabrzeża, a więc reszta Szwedz 
kiego, Duńskiego, Holenderskiego i Fran
cuskiego. W ten sposób jeszcze w tym ro 
ku oddany będzie do eksploatacji cały ba 
sen W jglowy. Następnie kontynuowane 
będą prace przy uszkodzonych nabrze
żach min, Kwiatkowskiego, gdz'e' już w 
najbliższych tygodniach przeniesie się du
żą część przeładunków portowych. Prace 
te, a w szczególności przy odbudowie fa
lochronu, wymagają sporej ilości wykwali 
fikowanego personelu, ekipy nurkót oraz 
pomocniczych urządzeń technicznych, jak 
holowniki, barki, pogłębiarki, katary itd.

Do rzędu najpilniejszch prac w pro
gramie odbudowy portu gdyńskiego zali
cza się także udostępnienie dla ruchu por 
(owego i eksploatacyjnego basenu Rybac-

Z polecenia Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, Ministerstwo Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego opracowuje obecnie 
projekt komercjalizacji portów polskich. 
Przewiduje się, że trzy główne porty: 
Gdańsk, Gdynia i Szczecin, wyodrębnione 
zostaną z ogólnej administracji pa-stwo- 
wej. Pod względem administracyjnym ut
worzone z nich będzie przedsiębiorstwo 
państwowe skomercjalizowane. Nazwa 
przedsiębiorstwa ma brzmieć „Zjednoczone 
Porty Polskie“.

Praca skomercjalizowanego przedsiebior 
stwa dotyczyła by w pierwszym rzędzie od 
cinka handlowo - eksploatacyjnego, jak
kolwiek wszelki- czynno "ci kor serwator- 
jkie oraz mniejsze inwestycje wchodziły 
by r*wnież w zakres kompetencji przedsię
biorstwa. Pod wzg] -dein administracyjnym 
każdy z trzech port«'w miałby swój autono
miczny zarząd.

Przed opuszczeniem portu gdynskiego 
ustępująca marynai ka niemiecka, zatopiła 
przed głównym wyjściem z portu gdyńskie
go niemiecki krąAown k „Gneisenau“. Za
tarasował on cale wej cie do portu. Usuni? 
cie wraku wymaga du^crpracy i czasu.

Aby udostępnić wejście statkom do we
wnętrznych basenów portu, zaszła koniecz
no»« przebicia mola betonowego w pobL- 
żu portu wojennego. Wejście przebito, ale 
nie udało się całkowicie suną« fundamen
tów mola, a wskutek tego przejście okaza
ło się zbyt płytkie dla większych statków. 
Do portu gd.v'skiego mogły tylko wchodzie 
statki do 24 stóp zagłębienia.

Stan tam okazał się bardzo niedogod
nym dla portu. Wićksze statki musiały naj
pierw zachodzi1 do Gdańska, tam częścio
wo rozładowywać się i z resztą ładunku I 
przy Dyv\ać do Gdyhi. Przedłużało to i czas

Jedną z niedogodności port'Hv polskich 
jest to, że nie ma tu jeszcze uznanych 
przez, mipdzynaródowe organizacje żeglu
gowe i przez Lloyd Angielski ' zaprzysię
żonych klasyfikatorów statków i agentów 
awaryjnych. Na stoczniach polskich re
montuje się wiele statków. Niebawem za
czną, się budować i nowe. Kar«dy statek, 
który wymagał większego remontu, a szcze 
gólnie, gdy zaszła potrzeba wymiany ja
kiejś ważniejszej części wyposażenia stat
kowego, musi otrzymać zaświadczenie za
przysiężonego rzeczoznawcy o zdatnovi 
statku dla ;eglugi, musi by«' odpowiednio
zaklasyfikowany.

Dlatego w każdym większym porcie u- 
stanowiony jest klasyfikator Lloydu An
gielskiego — organizacji, która rejestruje 
statki morskie i kwalifikuje ich zdatność 
dla tran‘portu i określa bezpieczeństwo 
dla pasażer1’w.

Przed wojną pełnomocnikiem Lloydu 
na Gdynię i Gdańsk był in*. Beląwski, 
który klasyfikował statki i załatwiał wrszel 
kie czynności z tym związane. Obecnie por 
ty polskie agenta takiego nie mają, a z 
drug .ej strony jest on koniec/nie potrzeb
ny. Władze portowe i zarządy stoczni poi-

kiego. Skoncentrowany tam będzie cały 
przeładunek ryby, a po odbudowaniu na
brzeża Śląskiego, załadowywane tam będą 
także statki z węglem. Jednakie basen ten 
nie jest jeszcze odminowany. Władze por 
towe mają nadzieję, że do całkowitego od 
minowania portu gdyńskiego pomocne bę 
dą wielce 4 trawlery Marynarki Wojennej, 
które przed trzema dniami przybyły do 
•Gdyni.

Na koszty inwestycyjne odbudowy por 
tów Gdyni i Gdańska do końca br. przewi
dziana jest suma jednego miliarda trzysta 
milionów złotych. Obejmuje ona odbudowę 
falochronu, większość nabrzeży, remont 
dalszych magazynów, wykończenie niektó 
rych budowli nadwodnych i remont dźwi
gów. Będzie to pierwsza faza w planie od
budowy portów, pozwalająca na roczny 
prze!: dunek do 8 mil. ton towarów.

Boi. Kuźmiński

Równocześnie powołana byłaby Rada 
Portów, kt«ra, jako instytucja projektodaw 
cza i opiniodawcza, współpracowałaby ści
śle z zarządem zjedne reonych portów pol
skich. Do Rady Portów powołani byliby 
przedstawiciele żaru wno zainteresowanych 
przedsiębiorstw i instytucji z Wybrzeża, 
jak i przedstawicieli ministerstw i związ
ków gospodarczych z głębi kraju.

Skomercjalizowanie portów miałoby o- 
gromne znaczenie dla polityki handlowej 
portów. Uniezależniając się od sztywnych 
i biurokratycznych przepisów administra
cji państwowej, szczególnie na odcinku bud 
fetowania, bezwątpienia porty zyskałyby 
pod względem e! istycznosci i sprawności 
swej pracy. Projekt komercjalizacji portów 
ma by« opracowany i przedłożony Komite
towi Ekonomicznemu w ciągu najbliższych 
kilku tygodni.

postoju statków w porcie i podrapało kosz
ty wyładunku.

Już od dłuższego czasu służba hydrogra
ficzna marynarki radzieckiej zajęta była 
usuwaniem fur* lamentów z przejścia do 
portu. Z uwagi ma mocna, budowę betono
wych fundamentów i codzienne przerywa
nie pracy dla umożliwianiu wprowadzania 
i wyprowadzania statków, roboty prowa
dzone są żmudnie. Z drugiej strony przed 
lulanie się prac ogromnie utrudnia normal
ny ruch statków, które tylko w ciągu trzech 
godzin na dobę mogą wychodzi« z portu.

Na szczęście już w najbliższym czasie 
stan ten zmieni się na lepsze. Prace nad 
oczyszczaniem przejścia potrwają jeszcze 
najwyżej dwa tygodnie. Resztki fundamen 
tów beda całkowicie usuiuCte. Pjzej»cie do 
portu gdyńskiego będzie dostępne dla wszy 
s tik ich statków. Statki z towarami UNRRA 
będą przybywać bezpośrednio do Gdyni.

skich domagają sie klasyfikatorów stat
ków.

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdy
ni już od pewnego czasu robi starania w 
tym kierunku. Zawiązał się przy Izbie 
specjalny komitet organizacyjny dla po
wołania instytucji dla klasyfikacji statków. 
Ale msytucj 1 ta silą rzeczy grame: ałafcy 
swoje czynności tylko do taboru żegl jgi 
śródlądowej i taboru portowego, bowiem 
statki morskie może klasyfikować tylko je
dna z paru uznanych międzynarodowo in
stytucji. Polska przestąpiła do Lloydu An
gielskiego i dlatego musi uzmawa« 1 res
pektowa« wszelkie żądania i zarządzenia 
Lloydu.

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni 
wyslaia do Lloyd Register of Shipping 'w 
Londynie pismo z prośba o wyznaczenie 
na porty polskie swego przedstaw: ziela 
W piśmie pocUtno Iciiku kandydatów pol
skich, kt«rzy z tytułu swy, h fachowych 
studiów i pracy maja kwalifikacje na za
stępców Lloydu. Między tymi kandydatami 
znajdują się profesorowie Politechniki 
Gdańskiej, inżynierowie budowy okrętów 
i zasłużeni mechanicy okrętowi. Odpowie
dzi na to pismo jeszcze nie ma.

Rybacy gdyńscy nie mogą 
wykorzystać połowów
Jak już donosiliśmy, ostatnio pojawiły 

się na Głębi Gdańskiej du*e ławice dorszy. 
Rybacy mają obfite połowy. Nie zawsze 
jednak mogą wykorzysta« pomyślny dbres, 
a jedną z przyczyn tego, to brak w porcie 
gdyńskim odpowiednich warunk"w do wy 
ładunku ryby.

Przed wojną kutry przywożące ryby z 
połowu, rozładowywały się przy nabrzeżu 
Rybnym i przy ostrodze rybackiej. Dziś je
dno i drugie jest częściowo zdemolowane. 
Przy ostrodze rybackiej kd‘ra jest w paru 
miejscach przecięta, kutry nie moga nawet 
mie« postoju.

Wąski pas użytkowego nabrzeża nie po
zwala wszystkim kutrom roziadowywa« 
się równocześnie. Muszą czeka« na swoją 
kolejkę. W ostatni wtorek, kiedy pizybyłn 
więcej kutrów z obftszy mi połowami, roz 
ładunek kutrów trwał przez cala noc Nie
które kutry mus.aly czeka« ma miejsce przy 
nabrzeżu a* ao rana. Wskutek tego nie mo
gły j u1" tego dnia wyjechać na połowy. 
Straciły okazję dobrego połowu.

Rybacy skarżą się i dziwią, dlaczego do
tychczas nie przeprowadza się naprawy o- 
strogi rybackiej. Naprawa jej nie przed
stawiła żadnych trudności. Cała robota ogra 
nicza się do wbicia kilkunastu pilotów i u- 
ło-enia pomostu Wyremontowanie ostrog. 
przyniosłoby wiele korzyści rybakom. Zy
skałoby się dogodne miejsce dla postoju 
kutr6w oraz miejsce dla wyładunku ryby. 
Gdyby t stroga była wyremontowana, mie 
miałyby miejsca takie wypadki, jak w o- 
statnią ~środę.

Kursy dla pracowników 
przemy słu.konserwowego

Wśród pracowników przemysm konser
wowego dają się zauważy« du«e braki w 
zasadniczych nieraz wiadomościach facho
wych, co pociąga za sobą nieracjonalni 
wykorzystywanie surowe« w, a szczególnie 
cennych składników odżywczych. Nawet 
rutynowani praktycy posługują się czę
stokroć metodami wysoce nie/ac jonalnymi.

Dla częściowego chociażby uzupełnienie 
braków Instytut technologii rolnej i żyw
nościowej w Bydgoszczy organizuje kurs 
dokształcający, celem umożliwienia pra
cownikom przemysłu konserwowego uzy
skania względnie od’ wiegen, a zasadniczych 
wiadomości z technologii konserw. Z uwa
gi na tegoroczny plan produkcji duży na
cisk na kursie będzie położony na dz*al 
owoc°w .i w7ai zyw.

Kurs obejmie wykłady, "ćwiczenia i po
kazy z zakresu produkcji konserw mięs
nych, rybnych, jarzynowych i owocowych 
oraz teoretyczn i wykłady o surowcach, ich 
technologii i składnikach chemicznych, o 

odkach pomocniczych, opakowaniach, 
rachunkowości i racjonaln; m prowadzeniu 
przedsiębiorstw

Kurs odbędzie się w czasie od 13 do 30 
maja Zajęcia przez cały dzień, od godz. 7 
do 18. Ilość zgłoszę« ograniczona do 50 
osób. Koszty nauki 1 utrzymania wyniosą 
6.000 zł od oosby, kt-ra to suma winna by« 
wpłacana do dnia 25 kwietnia rb.
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Zapisujcie się
do Ligi Morskiej

Nalepy mieć nadzieje, ®e teraz nie bę
dzie zwłoki w ustanowieniu w Gdyni lub 
w Gdańsku pełnomocnika Lloydu. Dotych
czas Lloyd tłumaczył się, że w Polsce nie 
znajduje odpowiednich fachowców do ob
jęcia stanowisk klasyfikatorów i ekspertuw 
statków morskich.

Na najbliższe miesiące wystarczyłby 
chociażby jeden pełnomocnik Lloydu na 
wszystkie porty polskie, ale z chwilą, kie
dy stocznie rozp czną pełną pracę, zajdzie 
konieczno^ powołania paru klasyfikatorów. 
W tym wypadku najpraktyczniej byłoby, 
aby organizująca się ubecnie instytucja dla 
klasyfikacji statków ródlądowych w Gdy
ni, uzyskała generalne .pełnomocnictwo 
Lloydu Angielskiego na Polskę. Instytucja 
ta utworzyłaby specjalne biuro klasyfika
cyjne dla statków morskich, któj-eby przy 
jęło warunki .i przepisy Lloydu. Biu/o mia 
loby swoich klasyfikatorów i rzeczoznaw
ców zatwierdzonych przez Lloyd.

W najbliższym czasie odbędzie się ze
branie 'omitetu organizacyjnego instytu
cji dla klasyfikacji statków przy Izbie 
Gdyńskiej i sprawy te mają być szczegó.o 
wo omawiane. Komitet nawiąże stosunki z 
Lloyd Register of Shipping i przedstawi 
swoje projekty i życzenia. b. k.

Projekt komercjalizacji
portów polsk ch

Za dwa łągcgodnie

wejście do portu będzie oczyszczone

Kiedy będę u nas klasyfikatorzy statków ?
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MARIAN TOMICKI
PUŁKOWNIK mł UJMOWANY •

D«-7P*vl 49 lat,
odznaczany: Krzyżem Nienodlpqłośd, czterokrotnie Krzyżem Wstecznych 
7totym Krzvżem Zasłoni, Medalo.n Pamlruknwym za vofne 1918—1921 r. 
Me^aiem Uzl^i-rtnlecla. Krzyżem KomamłnTsMm helnfsklm. Orderu „Le
opolda II", Krzyżem Kawalerskim „Polonia Pestitnta”.

Zmarł w Gdflńsku, ania 4-go marca 1946 r. pochowany został w 
Warszawie na Powązkach wojskowy ch w groble rodzinnym.

O czym zawiadamia
ŻONA i CÓRKA

\Do Kierowcfiw i Pracowników Samochodowych
Dnia 17 maroa 1946 r. o oodz. 10-te] odbędzie ele 
w sali PPS we Wrzeszczu, przy ul.GrunweldzkleJ 44

WALNE ZEBRANIE
członków Zw. Zawód. Transportowców R. P.
oddział w Gdaósku.

Omawiane beda eorawy rozdziału paczek żywnościowych I materiałów 
włókienniczych z darów UNRRA.założenle kaey zapomooowel I eekol. epor- 
towel—motooyklowe}. _______ZARZĄD

I 1*7«

Dnia 12-go marca br. o godz. 10 ej zmarł nagle w czasie pełnienia służ
by. nauczyciel szkoły powszechnej. Nr 3 w Gdyni.

ERWIN LEWANDOWSKI
przeżywszy lat 43

W zmarhon tracimy dobreao Ko’ene, wzorowego nauczyciela- » wycho
wawcę. 7e strpskana rodzin -po straci e nkochaneqi męża i ojca łnczy się 
Grono Nauczycielskie i Koło Rodzicielskie przy Szkole Powszechnej Nr o

Pnqrzeb cjdbedzie ?ię dnia 16-oo marca 1946 r. o qodz. 9-eJ. Kup* 
dukt pogrzebowy wyrusza z Kaplicy Szpitalnej do kościoła -N. M. P. Po 
mszy św. eksportacja zwłok na cmen tarz Witomićski.

Zw. Zaworfoweoo

nr?“ 1

Dnia 16. 3. 46 r. o oodz. 18-lei 
w sali FILHARMONII BAŁTYCKIEI przy ul. Chopina 16 

w SOPOCIE
odbędzie pię

PREMIERA
„NIEPOLITYCZNEJ 
SZOPKI POUTYCZNET"

teksty: St. Fleszarowej 
Kukiełki: W. Zawadzkieao 

R. Sudziłowskiej

Przedsprzedaż biletów przy kasie ocLgodziny 17-lei

CENTRALA SKÓR SUROWYCH
Z SIFS3ZIPA W ŁOD7I UL PIOTRKOWSKA 260

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W GDAŃSKU
BIURO W SOPOfTE UL PIASTÓW 1. Nr TEIFFONU S14S1
Magazyn we Wrzeszczu'

UL. SMOLUCHOWSKIEGO 3 Nr TELEP. 41396

/Igpnlury Powfa/owe :
PB1ŻG — n*»zowskl Antoni, nl. Km",łowiecka 61
GDYNIA — Oddział P«w. CSS. nl. Śwlelo«ańska 14
KARTUZY —■ TrawtoM ic?pf. ul. Parkowa 4
irnścimzypiiA — Pow. Spółdzielnia Roln.-Handl.
KWtr./YlH — „ ., ,
lFeork — .. .. ............
MSiFO^K — Watraktewlcz Wladvytaw ul. Żeromskie 9® *”
MIASTKO — Slelasznk Antoni, ul. Małopolska 14
MOPSWt — Jankowski Tonący, Weiberowo, ul. Wałowa 19 21
SŁAWNO — Morys Stanisław ul. ł 'łemkowskiego 7
SŁUPSK — And’rvknwskl Jan. ul. Prusa 4
STA POGARD — G'*ssman Jan. ul. Cholnlrka 4
SZTUM — Kitowski Józef. ul. Kochanowskiego 2
TCZEW — Rosiński Franciszek, ul. Zamkowa 8

INSTYTUCJA PRĄCI HF NA PRAWACH WYŁĄCZNOŚCI 
CENTRAT,A SKoR SUROWYCT KUPUJE WSZYSTKIE 

SKÓRY SUROWE I SKÓRY FUTERKOWE
Za dostarczone skóry pozakontynęentowe wvdawana jest 
premia w skórze wyprawione f. Za 100 kg. skór surowych 
I-co Gatunku dostawca otrzvtmiie zapłatę w irotowce or«z 
PRFMIE W TOWARZE WYSOKOŚCI 1,45 KG. SKÓRY 
TWARDFf i 54 dcm. kwadratowe SKÓRY WIFT HNIEJ 

SPECJALNA PREMIA ZA SKÓRKI CIELICE:
Za 6 skórek surowych cielęcych wydaje się 1 skórkę cielęcą

wyprawioną.
ZA SKÓRY IUTFRKOWE PŁACONE SĄ CENY 

KOMERCYJNE

Słir Transportowców RP 

GDANSK-WRZESZCZ 

Al. Grunwaldzka Nr 25. Tal. 41-174

Zawi-tdunia, że egzaminy dla 
słuchu zy Kursu lV-go odbędą 
sie dniłi 23 i 24 marca 1946 r. 
Przy|mu,e się już zapisy na 
kurs następny, który rozpocz- 

>nle się onia 26 marca 1946 r. 
Jazd«' szkolne odbywać się bę
dą dniem i nocą w kolumnach 
1 pi jed, ń zo na samochodach 
i motocyklach szkolnych.

Opłata za kurs teore
tyczny* 6 tygodniowy 

wynosi zł 1.500.—
Spłata za 19 laid szkolnych zł. 500 —
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SZKOŁA KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

unii iiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiHii. . . . . . . . .iiiiuiiiiniiiiiiiiiiiiHniiiiiiuiiiiiiiiiiiii’!*

I HURTOWNIA APTFC7NA

CHEMOPHARMA
ZYGMUNT SZCZEPAŃSKI
Soótka z oorarvlozona oetoowledz.
Gdynia, ul. Nowogrodzka 17, I p.

SPRZEDAJ • KUPUJE

CHEMIKALIA 
s P E CVFIKI 
OPATRUNKI

7IOŁA ■ 4.d.

prosi — o oferty — wysyłaF.O.R.T.
Aparaty Fotograficzne 

Aparaty Radiowe

Kupno Sprzedaż
Naprawa BDoretow fotoorafloznyoh 

I maszyn do llozenla

Sopot, Rokossowskiego 37

MAtECKI-WSHSKI

I IMPORT KAWY 
I herbaty

PALARNIA KAWY %
Gdynia, Warszawska 5. Te1. 26349 |
Przyjmujemy kawę^ surowa_ do pale- || 
ni a także w drobnyrh Ilościach do* |§ 
rbodzących z przvdz*a?ów UNHYŁA

Resertnar Kia
O D T N I A

„WARSZAWA” - ,,Znachor“
„WOLNOŚĆ!" — Mon, ’ta I Miłość.
„FALA * — U kresu droąl.

CHVIONIA
PROMIEŃ" — C7ekai na omie.

ODA N S K
„SWTATOWTD* — .Płomień ple igaat" t 

„Na straży trwSłeoo pokfo".

SOPOT
„BAŁTYK” — Manewry miłosne . NaOpr. 

9 ses|a KRN
„POLONIA" - Skr.ydl.ity dorołkar*. Nadpr. 

Kongres Związków Zawodowych w Polsce.

OLIWA
„PO ,ÓNIA" — Chłopiec i nas tego miasta.

WEJHEROWO 
„ŚWIT" — Sl.„tbv.

Pil CK
„MEWA” — Szalone letnik.

LKB< *K
„FREOATA" — Nowe .limy polskie' „Łódź", 

„Wieczór wlqilllny”. „Norymberga" 1 
„Fekieton Nr 1“

TCZEW
„WISŁA" — Świat się śmieje.

SŁUPSK

Sprzedajemy 
makulaturę gazetową
Intsndsntura Spółdz. Wy dawn, 

„CZYTELNIK“
Gdynia, ul. Mściwoja Nr 9

PRZEDSTAWICIELSTWO
o BLOCK- BRUN S.A.
N * Maszyny biurowe - Kupno 
6 o Sprzedał - Gwarantowani 
* ^ reperacje-Konserwacfe 

Dodatki • Polskie czcionki 
GDYNIA, 10 LUTEGO 37. Tel.269-09

1331

U■J

a 
£ *

CECH KRAWCÓW 
I pokrewnych rzemiosł

w QDAH SKU
zawiadamia twych członków 

że odbędzie się

Walne Zebranie
w dniu 17.IIT godz. 10 rano we Wrze 
szczu przy ul. Grunwaldzkiej 124. 
Stawiennictwo obowiązkowe, celem 
ustalenia cennika. Zarząd

Iniynier-chemik
wieloletni kierownik przedsiębiorstw, 
gruntowna znajomość administracji, 
Pierwszorzędne rerereneje, poszukule 
k’oro’vnir"ooo stanowię’'3. Zgłosze
nia pod „Energiczny organizator” do 
„Dziennika dałtyckiego”. . r 1558

si
S■■■3

BOP Kierownictwo Robót w Gdyni ul. Chrzanow
skiego 10 ogłasza przetarg nieograniczony na:.

1. Oqrodzenie Strefy Wolnocłowa! w Porcie
Gdyńskim, _ ___
Wadium 3.000 zł. Termin otwarcia ofert 20.1 
1946 godz. 10.

2. Wykonanie prowizorycznego zabezpIec®ołB 
diu latarni morskiej na południowej głcWlcy 
północnego wejścia w porcie Gdyńskim.

Wadium 2.000 zł. Termin otwarcia ofert 2t3 «S. 
11.30 rano.

Wadium należy wpłacić w Kasie Kler. Rohöl W 
Gdyni. Kierownictwo Robót zastrzega sobie plMft 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn mm 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferown» 
cel kwoty.

Wszelkie Informacje i podkładki kosztorysowa 
do nabycia w Kler. Robót pokój Nr 42. <37»-k

DETASZERÓW (KI) — SPECJALISTÓW (KI) (do wywa-
zaaugażuje biania plant)

FARBIARN1A I PRALNIA CHEMICZNA, 
dawn, Dr. Proebstel 

GME7NO, UL. ROOSEVELT A <54 — *6. TELEFON 13-5«».

535348024848232353232348235353534800905323235348534853232323



^łr. 6 DZIENNIK BAŁTYCKI r i •* i- ł

KOMUNIKAT
KOMISARZA OPAŁOWEGO 

Na miesiąc marzec przydzieliłem.
a) dla pracowników

ł) Teatr Dramatyczny, Sopot.
21 Tow. Budo'«. v Ofiedli,' Gdynie CzolglfiUrv 5 
31 Tow. Przyj i ł Żołnierzu, Sopot, Choplr 5
4) „Tryton'* Spółdz. Pracy Maryn Gdynia. Na

brzeże Belgi .skie.
5) TUR Kornif«t Wojew.. Wrze**c?. Jaśkowa Do

lina 6 a
fil Tymczasowy Zarznd Pęustw Gdańsk*Wrzeszcz.
?) Tymcz. Zarząd Państw., Gdynia
8) Tymcz. Zarząd Państw., Oliwa
9) Tymc2. Zarząd Państw., Sopot.

10) Państw. Morska Składn. Zbytu Sam.. Gdynia dod. 
U) Castr. Produktów Naftowych, oddział w Gdań-

aka, Sopot, dod.
Iż) „Union**, S. A. Olejarnia, Gdynia.
131 Ubezpleczalnla Społeczna w Gdańsku.
14) Ubezpieczania Społeczna w Gdyni..
15) UNRRA w Gdvni, ul. Polska 21
16) UNRRA Del. Min. Zdrowia, Gdynia, ul Polski 

dla Gdyni t Gdańska .
17) UNRRA dla Przedst. Morskiego — nn Port 

Gdańsk i na woj. Gdańskie
18) Dyrekcja Ceł v Gdańsku — dla całego okręgu.
19) Urząd Informacji ł Propagandy, Gdańsk, — dla 

wszystkich placówek
^0) Ministerstwo Rolnictwa, Przedst. dla Spr^w IJN 

RRA na Port Gdynia i Gdańsk, Sopot.
*t) Urząd Poczt. Obwodowy, Gdańsk — dla pracow 

_iików Gdańsk- Sopot. Oliwy. Wrzeszcza, Pru
szcza i Nowego Portu.

22) Urząd Wodno-Melioracyjny. Gdański— Wrzeszcz 
Libermana.

237 Urząd Wojewódzki Gdański.
24) Urząd Zatrudnienia, Gdańsk
25) Urząd Zatrudnienia, Gdańsk — dla Zw. Zaw 

Transp., Gdańsk — Nowy Port.
26) „Warta" Przeds. Spędyc. Gdynia, Nadbrzeże 

Francuskie
„Wici** Zw. Młodz. Wiejskiej, Sopot, Arci.*/ew- 

ekiego.
28) Wojew. Izba Roln. Cdausk.t. Sopot.
29) Wojew. Komitet żydowski So^ t. Konopnickiej 8
30) Wojew. Urząd -«rooch. Sopot, Wybickiego 32. 
.31) Wojew. Urząd Ziemski, Sopot.
32) Wojew. Urząd Zif -ki, Wydz. Oświaty Roln 

Sopot
O) Wojew. Zbiornsra & ómtwa i Złomu Met. t- 

Wrzeszcz, ParkoW * i dod.
M) Wojew. Zbiorn. Żel Es twa i Zł^mu Metal.

Wrzeszcz, Purl owa 3- 
*5) Wytw- Onakowań Blaszanych. lańsk 
16) Wvtw. Okuć Budowi, i Warsztat Meehan. \t 1 

Wrzeszcz. Partyzantów.
37) GUM Biuro Portową w Gdyni — dod.

b) na budynki
38) Kpt Tang. attache brvlyj ki. Sopot, Kofctamzk 21 
191 Teatr Dramatyczny. Sopot.
301 Tow. Budo w* i Osiedli, Gdynia 
ill Tow. Przyjucjół Żołnierza, Sopot. Chopin 
42) Tow. Przyjaciół Żołnierza, Wrzeszcz Jankowi Do 

lina, dla Schroniska Żołn.
*3) „Tryton" ■ SnoM. Pracy Maryn. Gdynia.
44) TUR Komitet Mi jski, Sopot. Armii Czerwon* j 75 
451 TUR Gdynia, 10 go Lutego 7.
46) TUR Organ. Młcdr Wrze« c z Jaśkowa Dolin- 

na wszystkie bud . * v Wrz*-zczu. Nowyir 
Porcie i Oliwie.

47) TUR Komitet Koła Akadem- PoNtjęchn. Gdansk 
dła domow prz«» ul. Krętej 48-49.

46) Tvmcz. 7arząd Państw., Wrzeszcz. Parkowo 2 
491 Tymcz. Zarząd Pe^tw. Gdyni
50) Tymcz. Zarząd Państw. Oliwa
51) Tymcz. Zarzad Państw. SodoI
521 Państw. Morska Składn Zbytu S-am i na.
531 „Union" Olejami l Gdynia.
541 Ubezpieczałnia Sp .łeczna w Gd«»«ku 
551 UbeznJ*»czalr‘-» SooJer. na w Gd1 1 
561 UNRRA w Gdvni, .1. F- Ukó 71
57) UNRRA Del Min. Zdrc« .o, Gdvn.a ul ^ka.
58) Del. M;n. Żegl. dla pteiw UNftfllA w Gdyni, 

w Gdańsku
59) UNRRA Przedst. na Pc?rt Gd ińsk: Nowy Port,

nl Zamknięta 14.
10) Dvrekcla Ceł w Gdym.
6!) Dvrekcja Cel — dla Ur .*du Celnego w Nowym 
, Porcje.
62) TTrznd Inform. 1 Propeg. Wrą \zcz na wszystkie 

budvnki.
63) Urząd Parafialny przy kościele Chryst. Króla, 

Gdańsk, ul. Rokossowskiego 55.
64) Urząd Parafialny przy kościele św. Mikołaja w 

Gdańsku.
65) Urznd Parafialny przy kościele Najśw. Serc$ P. 

Jezusa, Wrzeszcz, Czarna 2
66) Parafialny Kościoła Ewangelickiego, So

pot.
Ö7) Ti*-»nd parafialny kościoła „Gwiazda Morza", 

Sopot.
S8) TTr-rfid Parafialny św. Mikołaja, Sopot, 3-go 

Maja.
69) Parafia flw Krzyża — dla 2 przedszkoli

Wr2*-*zczf Mickiewicza 11-13.
70) Urząd Poczt. - Teł. Gdansk-Ołiwa
71) Urząd Pootl Tel. Gdańsk. Nowy
72) Urząd Poczt Tel- Gdańsk 1.
73) Urząd Poczt.-Tel. Gdańsk 2.
741 Urząd Poczt.-Teł. Gdańsk J 
75) Ur7.jd Poczt.-Tel. Orunia.
761 Urząd Poczt.-Tel. Cdańsk Wrzofi/cr 
7?) Urząd Poczt.-Tpl. Sopot.
78) Urząd Poczt Tel Cdynia 1.
79) Urząd Poczt.-Tel. Gdynia 9.
80) Poczt- Urząd Przewóz. Gdańsk.
81) Poczt Urząd Przewóz. Gdynia.
82) Rejonowy Urząd Telef.-Telegr. Gdynia, Żeiom- 

skiego.
33) Rejonowy Urząd Telef.-Telegr. Gdańsk—Wrzeszcz 

Jaśkowa Dolina 7 — 8.
84) Urząd Stanu Cywilnego, Gdańsk ■«- Wrzeszcz.
85) Urząd Skarbowy w Ćdynl, ul. Świętojańska •— 

dla 2 urzędów.
86) Urząd Skarbowy, Sopot.
87) Urząd Wodno-Melioracyjny*
88) Urząd Wojewódzki, Gdańsk.
89) Urząd Zatrudnienia, Gdańsk«
90) Urząd Zatrudnienia. Gdynia,
91) Urząd Zatrudnienia, Gdańsk — dla Zw. Zaw. 

Marynarzy l Prac. Poit. Gdańsk—Nowy Port.
92) Wojew. Izba Roln., Sopot. ,
93) Woiew. Komitet Żydowski, Sopot.
94) Wojew. Urząd Samochód., Sopot.
95) Wojew. Urząd Ziemski, Sopot.
96) Wojew. Urząd Ziemski, Wydz. Oświaty Roln., 

Sopot — dla Gimn. Ogrodn. Orunia, Sopot, 
Pruszcz.

97) Wo je wódz. Zbiorn. Żelastwa I Złomu Metal., 
Wrzeszcz. Parkowa 3.

98) Wytw. Okuć Budów!., Wrzeszcz, Partyzantów 44.
99) Wojew. Zakład Higieny Weterynaryjnej, Sopot, 

Kopernika 9
c) na stołówki

100) Thomson Piło, F-ka Prtiszku do Prania, Wrzeszcz.
101) TUR Organ. Młodz., Wrzeszcz, Jaśkowa Doli

na 6.
102) Tvmcz. Zarząd Państw., Wrzetzcz. Parkowa 2.
103) TZP — Oliwa.
104) TZP — Sopot.'
105) Państw. Morska Składn. Zbytu Samochód..

Gdynia. •
106) „Union" — Gdynia.
107) Ubezpieczalnia Społeczna« Gdańsk.
108) Ubdboiećzalnia Społeczna. Gdynia.
109) UNRRA w Gdyni, ul. Polska 21.
110) UNRRA w Gdańsku.
tli) UNRRA — Nowy Port, u). Zamknięta 14.
112) Urząd Inform, i Prppag., Gdańsk — Wrzeszcz.
113) Urząd Pocztowy, Gdańsk.
tl4) 2-gl Urząd Skarbowy, Gdańsk — Orunia.
115) Zwią^k Zaw. Pracown. Skarb., Gdynia.
1161 WarsAety Obsługi Technicznej, Gdynia.
117) „Wici" Zw. Woj. Młodz. Wiejskiej. Sopot
118) F-ma Wojciechowski. Przedsięb. Inżyn^-Budowl. 
1191 Wojew. Izba Rolnicza. Sopot.
120) Wojew. Komitet Żydowski, Sopot.

Wymienione instytucje zechcą się natychmiast 
zqłosić w Centrali Zbytu Produktów Przemysłu Wę
glowego. Sopot, ul. Kościuszki 43 celem odebrania 
zleceń na przyznane kontyngenty. #

Nieodebrane zlecenia d.o dni 10-ciu od daty o- 
głoszr-nid tracą ważność.

Za Wojewodę 
Komisarz Ona łowy 
|—ł Ini B. Kochański

fnorf
Zieliński remisuje z Koziołkiem — Warta bije Gedaoię 8! 2

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Wojewódzki Urząd Ziemski Sdański, Wydział 

Wodno-Melioracyjny ogłasza przetarg nieograniczo
ny na dostawę materiałów elektrycznych, mechanicz
nych 1 pasów transmisyjnych dla uruchomienia stacji 
oomp na terenie Województwa Gdańskiego, a mia
nowicie:

Pasy transmisyjne azer. 0,8 cm. do 30 era. skó
rzane i parHane m. b. 200.

Przewody Cu 16 mm£ — ton 10.
Izolatory na 8KV — szt. 1000.
Motory elektryczne, elektryczne pompy odpo- 

wietrzniowe, transformatory rozruszniki, włączniki, 
liczniki, amperomierze, woltomierze, manometry itp.

Oferty w kopertach zalakowanych z napisem: 
..Przetarg na dostawę materiałów do stacji pomp", 
należy składać do dnia 28 marca 1946 r. godz. !2 
w Wojewódzkim Urzędzie Ziemskim, Sopot, ul. Grun
waldzka 67, w którym to terminie nastąpi komisyj
ne ich otwarcie^

Do^ofert należy dołączyć dowód wpłaty wadium 
w wysokości 1 proc. oferowane) sumy.

Wojewódzki Urząd Ziemski zastrzega sobie pra
wo dowolnego wyboru oferenta, i podziału zamówie
nia miedzy poszczególnych oferentów, oraz Drawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Podkładki ofertowe i szczegółowy wykaz oraz 
wszelkie informacje można otrzymać w godz. urzę
dowych w Urzędzie Wodno-Melioracyjnym Gdań
skim, Wrzeszcz, ul. Hermana Libermana 32 — M3.

457.1-k

W poniedziałek, dn. 11 bm. rozegrano we Wrze- 
s20/U mecz bokserski Warta. (Poznań) ■»— Gedania 
(Gdansk), zakończony wyniki* m 8 : 2 dla gości. Od
było się tylko 5 walk meczowych, ponieważ Fran
kowskiemu i Vogtowi lekarz Abronlł walczyć na 
skutek kontuzji odniesionych w spotkaniu Poznań— 
Gdańsk.

Przebieg walk: Wartę powitał Prezes KS ..Geda
nia" inż. Lewandowski. Odpowiedział, ob. Kalimak 
po gzym na ringu pozostali zawodnicy w. ciężkiej: 
Szymura (W) i Koralewski (Flota), który wystąpił 
w barwach Gedanii. Zwyciężył warclarz przez pod
danie się przeciwnika w 2-ej rundzie. 2 i 0 dla 
Warty.

W. musza — Kordylewski (W) wygrywa na pun 
lety z Moskałą (G). Dwie pierwsze rundy poznania
ka. Od połowy trzeciego starcia finisz Moskali, któ
ry parokrotnie silnie trafia. Kordylewski jest zamro
czony, lecz gong przerywa walkę. Sędziowie ogłasza 
|ą początkowo zwycięstwo Moskali, co powoduje sil 
ne protesty wśród publiczności. Po chwili następu
je zmiana decyzji, gdyż okazuje się, te punkty zo
stały źle zliczone. Warciarz zwycięża zasłużenie, pod
wyższając prowadzenie poznaniaków do 4 : 0.

W walce towarzyskiej między zawodnikami w. 
muszej — Sowiński (Kotwica) łatwo pokonał Filip
kowskiego (Gedania).

W. kogucia. Dominiak (W) remisuje z Barą. 
Pierwsza runda wyrównana. Drugą wysoko wygrywa 
poznaniak. W trzeciej przewaga Bary. Remis krzyw
dzi Dominiaka. 5 : ) dla Warty. * 1 2

PRZETARG
Oddział Drogowy PKP w Toruniu ogłada nie

ograniczony przetarg:
1. Na dostawę nowych względnie mało używanych 

kotłów dla centralnego ogrzewania systemu Stre- 
bła „Eca IV” i serji II o powierzchniach ogrze
walnych 23,20, i 7 m£.

2. Na wykonanie remontu centralnego ogrzewania 
i urządzeń sanitarnych w budynkach kolejowych 
na stacji Toruń — Mokre wraz 2 częściową do
stawą materiałów i wzywa firmy oraz osoby za
interesowane do składania ofert.
Ślepe kosztorysy otrzymać możną za opłatą w

Oddziale Drogowym w Toruniu, ul. Piastowska Nr 1, 
pokój 5.

Oferty w zapieczętowanych I zalakowanych ko
pertach należy składać do dnia 22 marca 1946 r„ 
godz. 10. Zaś Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
tym dniu o godz. 12.

Bliższych informacji udzieli referat techniczny 
Oddziału Drogowego.

Zastrzega się prawo do wolnego wyboru oferenta 
lub nnieważmenia przetargu bez podania przyczyn. 
4577-k Naczelnik Oddziału Drogowego

I—) Int. Węgrzynowski.

W wadze piórkowej Rogałewski (Kotwica) st 
czyi pralkę towarzyską z Zielińskim II (Gedania 
ulegając na punkty. Mimo przegranej, Rdgalewsl 
który bezsprzecznie Jest talentem, podobał się lepiej

Waga lekka. Zieliński I (G) po najładniejsz 
walce dnia — zremisował z Koziołkiem (W). Sukce* 
gdańskiego pięściarza jest tym większy, że Kozio 
łek znajduje się w doskonałej formie. Po pierwszyr 
starciu wareiarza, drugie — remisowe. Ziel ins«
mógł je wygrać lecz otrzymał dwa ostrzeżenia. €H 
tatnia runda gdańszczanina. Koziołek inkasuje spe 
ro silnych, trafnych ciosów. Prowadzi nadal Wart*»
6 t 2. ....

Waga mieszana. Antkiewicz i Szymankiewicz (o 
baj Kotwica) stoczyli niepunktowaną walkę sparin 
gową. . _

Waga średnia. Sobczak (W) wygrywa z jedno
stronnym Gołębiowskim (Gl, który poza b. silnymi 
prawymi dyszlami i odpornością na ciosy nic nur 
pokazał. Sobczak, jak wszyscy poznaniacy — dobry 
technicznie.

Zawody były ciekawe. Na, pierwszą notę wśr^d 
pięściarzy Gedanii zasłużył Zieliński I, który n*. 
wiązał równa walkę z tak renomowanym i doświad 
czonym zawodnikiem, jak Koziołek. Gdańszczanin 
zmnslł przeciwnika do wydania ze siebie wszystkl 
sił i po pięknej «walce zremisował. Jest to naj
większy sukces w jego dotychczasowej karierze. Zie 
liński jest talentem. Umie już dość dużo. Jeśli 
będzie sumiendie trenował i zmieni tryb życia, roku 
jemy mu dużą przyszłość.

Koralewski przegrał z Szymurą co było z gór, 
do przewidzenia. Marynarz nie powinien brać sobi*» 
porażki do serca. Wypadł on na tle mistrza lepiej 
niż Lick. W pierwszej rundzie przewaga Szymury 
była wyraźna, lecz nie przytłaczająca. Ciosy po2 
oamaka musiały być Jednakże bardzo skuteczne, sko 
ro ambitnv Koralewski zrezygnował z walki w dru 
gim starciu.

Bara jest bokserem surowym .co zwłaszcza rzu
cało się w oczy na tle doskonale technicznie przy 
gotowanego Dominiaka. Młodziutki ten zawodnik nit 
tylko zna się na boksie, lecz także myśli w czas:* 
walki. Bara wprawdzie ulokował spora ilość siląy< 
',,’osów w warciar^a, lecz rzadko wychodziło mu 
ste uderzenie. Spotkanie to było na ogol wyrów 
nane, lecz sądzimy, że za drugą rundę, w której sto 
»unek czystych trafień był li : 4 na korzyść Do 
•niniaka.’ należała sie temu ostatniemu wygrana.

Moskala praegrał z Kordylewskim nieznaczni 
Wprawdzie techniczna przewaga waTCiarza była ocz** 
wista, lecz przytomny i ostrożny gdańszczanin dob 
1al sio we /n^ki er-3-eriwn,lrowi. Kordylewski, który 
orzegrał dotąd tylko jedną walkę w życiu łz So 
wińsk im) podobał się dzięki wszechstronności i ład 
nej pracy nóg. 0

KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO GDAŃSKIEGO
powiadamia, że na-zlecenie Ministerstwa Oświecenia Publi
cznego z dn. 1-gó lutego 1946 roku otwarta została Porad
nia Psychotechniczna i Wychowawcza przy Państwowym 
Pedagogium w Oliwie, obejmującą działy:

a) poradnictwa zawodowego dla młodzieży,
b) porad wychowawczych w odniesieniu do d/ieci 

trudnych do prowadzenia.
Bliższe informacje Gdańsk-Oliwa, Ipo&eka 6 lub Dy

rekcja Państwowego Pedagogium w Oliwie, ul. Polanki 130
Telefon 526-18.

>w

Po długich i ciężkich cieipieniach zqaslo na zawsz-e Słoneczko nasze
nr. J5.IX 1945, zmarła 12.IH 194" roku

ś+p.

Jolanta Bruno-Kaminska
Wv prowadzenie drogich ^nam zwłok nastapi dnia 15-iU 1946 o godz 

10.30 z kaplic/ M&tKi Boskiej Cz ęstochowskiei we Wrzeszczu na 
cmen*arz i w. Mikołaja we Wrzeszczu Głowna Brama.

Nieutuleni w żalu
RODZICE

I OAtOS/F/VI/1 n K Kf IM B J1
t WOLN* POSADY ]
i VYD A WNICTW O poszukuje 
Jolnych akwizytorów. Bardzo 
obre warunki. Wiadomość:
rzesz cz. Potokowa 23.___4580

. JEDNOCZENIE Materiałów 
udowlanych, Gdańsk — Oli- 
a. Grunwaldzka 505 poszuku- 

1 kierownika technicznego 
Wo fabryki wyrobów betono- 

4ych (produkcja wszelkiego ro 
zaju słupów), 1 księgowego 
jbeznaoeg<\ z buchalterią prze
bitkową, Isarzędnika do dzia- 
l statysty!! i planowania.

1556

kiego, Wrz szcz. Grunwaldzka I DOBRE wieczne pióro i ołó-(konfekcję męską, galanterie 
47. 4570-k Iwek kupisz w „Wiłniance". |skórzeną. podróżną poleca
FOTOLABORANTKn potrzebn ,|cdVD*“' «0 Luteq< ?. lS67|.klad WIAkleonlrxo
od zaraz. Warunki do omówie
nia na mielscu, Gdańska Spół
ka Fotograficzna, Gdańsk, Plac 
1-qo Maja 5.______________ 2-kl

śródmieściu w Gdyni. Oferty 
do Dz- Bałt, pód „1459". 1559

BIEGŁA MASZYNISTKA po
trzebna, dobre warunki. Przed
siębiorstwo Öodowlßne — 
Wrzeszcz, Potokowa 31.

23-W r
PIANISTĘ z akordeonem za
angażuję natychmiast Wrzeszcz 
ul. Wajdeloły 22, Bar pod „Bu
da^______________________ 22-Wr j

POSZUKIWANIE RODZIKI ski E. Wiśniewski, 
świętojańska «P

POSZUKUJĘ Krystynę Nowiń
ską z domu Grote Mam wia
domość od męża. Proszę o r»o- 
dan*e wiadomości kto i gdzie 
ostatnio wzqlędnie w czasie 
okupacji widział poszukiwaną. 
S. Kubin, Gdynia, Czołgistów 
5 — 63. 1550-a

Futrzar 
Gdvoia 

*9 M
KAJAK na sprzedaż 2-osobowy 
rozbierany na wiosłe żagiel i 
motor w dobrym stanie. Zgł- 
do Dz. Bałt. pod Nr 14B7. 1501

ZAMIENIĘ zaraz luksusowe
4-pokojOwe mieszkanie w Łodzi 
ne takież w Sopocie. Wiado
mość: Sopot, Abrahama 6—2.

1546

MATERIAŁY bielskie, futre. 
skórki gatunkowe kupuje — 
sprzedaje F-ma „Ąlwlr”, Gdy
nio,' Świętojańska 75, tal. 27270 

18-M

POMOC domowa potrzebna, 
głoszenia: Dr. Jarosiński. So- 

.ot, Stalina 719. 1561
POKOJU z używalnością kuch- 
ii poszukuje bezdzietne mal
eństwo. Oferty: Dz. Bałt. pod 

2355._____________________S-S
•AftSTWOWY Urząd Repatria- 
yjny w Sopocie przyjmie na- 
ychmlast sekretarkę ee znajo- 
io^cią pisania na maszynie 

jednego z obcych języków 
możliwie angielski). Kandydat 
i zgłoszą się w Sopocie, ul. 

riuszki 22 — 24 pokól 10.
4571-k

GŁÓWNY URZĄD MORSKI 
iłoszukuje kilka biegłych ma- 
zynistek. Kandydatki zechcą 
głosić się w Dzj _ile Personal

nym Głównego Urzędu Mors-

POTRZEBNE krawcowe zdolne 
samodzielne sukniarki, okry- 
ciarki na stałe. Zgłoszenia: So
pot, Sobieskiego 8 przecznica 
Rokossowskiego I p. 1569
PLACOWY —j- do składu węg
la w Gdańsku poszukiwany. 
Zgłoszenia: Sopot, Gen. Si
korskiego 4 II p. lewa. 1568C

SPRZEDAZF
„POMIAR". Przybory kreślar
skie i miernicze., Gdynia, Wy
bickiego 3 róg Świętojańskiej, 
tel. 217-91. 1510

MŁODA maszynistka poszuku
je pracy lub posady biurowej 
w Sopocie. Łaskawe zgłosze
nia do f-my „MAF**f Sopot, 
Król. Jadwigi 5. 1571

KUPNA
KALAFONIĘ tłuszcze do mydeł 
kupuje fabryka. Sopot, Stalina
809-____________ ___________ 1523
KUPIĘ każdą ilość waniliny 
koncentr. w proszku. Cukier
nia „Lotos", Katowice, War
szawska 5. 4549-k
KUPIĘ biurko ciemne oraz 2 
klubowe fotele skórą kryte. 
Matejki 4 pok- 2 I p. 21-Wr

ZAMKNIĘCIA do butelek: por 
celanowe, kapsle do piwa. kor
ki, gumki, węglik poleca K. 
-Teneralczyk, Poznań, Matei ki 
53. teł. 62-66. 4523-k

C
ZABAWKI Wytwórnia „Bo
bo** Katowice, Opolska 18. 
Nowość, Matador mały Inży
nier buduje, z albumem, 75 
wzorów, już do nabycia, Hu
lajnogi ogumione, bajki, łami
główki, szachy, wiele innych. 
Wysyła za zaliczką. 4547-k 
FUTRA damskie, męskie, lisy 
kołnierze, różne skorki futer
kowe, materiały włókiennicze

IPOSAD POSZUKUJĄi
SKLEP z mieszkaniem w Oli
wie odstąpię za remont. Powód 

wyjazd. * Wiadomość: Ez.
Bałt. pod „Oliwa**.

PANIEI NU wyrzucajcie plenił 
drr kupując tandetę lecą kle 
rojde swe zamówienie do zna 
oej w aolldnośrl F-ny ..KRY 
STY NA" Wytwórni Gonetów 
Gorseletów. Pasów leczniczych 
Poporodowych. Ciążowych. Sic 
alków. Podwiązek Itp. Gdynie 
świętojańska 05

[ ROZNF

RYBAK — alecl — haczyki — 
liny manilowe — buty gumo
we — lornetki — fotoaparaty. 
Gdynia, Świętojańska 47 tel. 
218-16.

ZGUBIONO tablicę numerową 
samochodu Nr C —■ 16467. 
Znalazca proszony o zwrot do 
Adm. Dz- Bałt.

LOKALE ]
JADĄC tramwajem zgubiłem
dokumenty. Znalazcę wynagro-
dzę __ Józef Smorawlnski.
Gdańsk — Letniewo, Uczniow
ska 16 — 1- ____________1563

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa 
nogo w Sopocie. Zgłoszenia:' 
Sopot, Król. Jadwigi 5. „MAF" 

1570

CUKIERNIK poszukuje pracow
nię cukierniczą urządzoną. 
Przystąpię do spółkL Pośred
nictwo wynagrodzę! Miejsco
wość obojętna. Sopot. Czy
żewskiego 3 II p- lewa 1555

POSZUKUJĘ mieszkania 2—3 
pokoje z wygodami i meblami 
w Sopocie. Zgłoszenia: Sopot. 
Król. Jadwigi 5. ,,MAF‘*- 1572
CUDZOZIEMIEC poszukuje na 
urządzenie biura 2 —3 pokoi 
położonych najwyżej na dru
gim piętrze w dobrym domu w

PANI, która w drodze do
Gdańska zostawiła buciki w 
aucie, proszona jest o zgłosze
nie się. Gdańsk. Dziewanow
skiego®—-JL___________ 4576-k

dom na nazwisko Antoni Str-r 
niewski. 1564

UNIEWAŻNIAM skfadzion 
dowód osobisty, karto zaraci 
dnwania, zcftvdudezen'o i«j' • 
bilitaryjn- na na.wi.-T j Joan 
na Glakusowna. Gd-^sk, PI. 
Wałowy 7. 156'

DYPLOMOWANY Mistrz Ze
garmistrzowski Anastazja Ko
necka. Sopot, Czyżewskiego 13 
II p, Wszelkie reperacje, oce
na biżuterii bezpłbtna. 1495 * l

UNIEWAŻNIAM dokumenty 
kartę rejestracyjną RKU. do
wód zameldowania, dowód o«i 
bisty na nazwisko Zdziembor 
skl Leon. Gdańsk — Wrztsyzc.* 
uL Konrada Wallenroda 10— 1553

DO FABRYKI walizek natych
miast potrzebny spólnlft z ka
pitałem 150X00. Oferty. So
pot, Skrz. poczt- 16. 1518

GASIULEWICZ Jan. Ogłada®, 
że w 1939 t. zgubiłem dyplom 
radiotelegrafisty I kategorii wy 
dany przez Ministerstwo Poczt
l Telegrafów w Warszawie w 
1935 roku. 1530

SOŁOZNa kTng-owiaiowaf 
c —iw we Wnw 
Grunwaldzka 2tt DI

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM kartę rejestra 
cyjntj RKU — Skierniewic« na 
nazwisko Gajda Stanisław zaoa. 
w isodzlazewie. 4501

Reklama 
iest dźwigni;

UNIEWAŻNIA si^ -kradzioną 
kart« rejestracyjną RKU — ka

•«(•a ■*> dl oba, aa wyiaa w 4M fewazadala .Ł AM. w «w u «Ł dla poazokalącycR pracy I todzla w powmdnia aŁ MA • *wt«a »Ł ** —
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